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From Narodowy zwycięży!
Ostateczne wyniki wyborów w Czechosłowacji

Czechy —  m iasto Żatec z 
7.315 ważnych głosów na F ro n t 
Narodowy, ty lk o  57 b ia łych  k a r ­
tek. K ra lu p y  n/V . — 6.695 w aż­
nych głosów, z tego 16 b ia łych  
kartek. N im bu rk  — 12.560 głosów, 
z tego 729 b ia łych kartek .

Śląsk — m iasto F rysz ta t —  z

Praga. (Tel. w ł.) Czeskie ministerstwo spraw we­
wnętrznych opublikowało wczoraj ostateczne wy­
niki niedzielnych wyborów powszechnych.

W 163 okręgach wybor­
czych Czech i Moraw oraz 
Śląska na 5.454.301 głosują­
cych oddano na Front Naro­
dowy 4.929.250 głosów, czyli 
90 proc. Białych kart wybor­
czych i kart unieważnionych 
było 525.051, czyli 10 proc.

W 81 okręgach wyborczych 
Słowacji na 1.745.545 glosu­
jących Front Narodowy otrzy 
mał 1.499.895 głosów, czyli 
86 proc., a białych lub unie­
ważnionych kart wyborczych 
było 245.650, czyli 14 proc. (g)

P r a g a  (ob. w l). M in. spraw 
Wewnętrznych dr Vaclav Nosek 
Przemawiając wczoraj wieczorem  
w radio czechosłowackim oświad­
czył, że wybory na terenie całego 
kraju  miały przebieg nader spo­
kojny i nigdzie nie doszło do żad­
nych incydentów.

M in . Nosek pow iedział, że są to 
pierwsze w yb o ry  w  Czechosłowa­
c ji, k ie d y  p o lic ja  nie m usia ła w  
ogóle in terw eniow ać, ponieważ 
porządek w  loka lach i w  ich obrę­
bie u trzym yw a ły  same kom isje  

•w ^borczę ,. Prąwię. w e wszystk ich 
'Większych m iejscowościach w  po­
bliżu lo k a li wyborczych koncer­
tują ork ies try .

Z ko le i m in . Nosek odczytał 
Pierwsze w y n ik i w yborów , z k tó ­
rych przytaczam y ważniejsze:

4.023 w ażnych głosów ty lk o  23 bia 
łych  ka rtek .

Słowacja —  m iasto pow. Kevu- 
ca —  996 ważnych głosów, w  tym  
ty lk o  3 b ia łe  k a rtk i.

Praga. (obsł. wł.) W ybory do 
parlamentu w  Czechosłowacji za- 
koczyły się o godzinie 16, po czym 
rozpoczęto obliczanie głosów.

W  Sudetach w yborcy n iem a l w  
100 procentach oddali swe głosy

na koa lic ję  F ron tu  Narodowego. 
W ie lu  w yborców  oddawało swe 
głosy bez zachowania zasady ta j­
ności wyborcze j.

Po o tw a rc iu  lo k a li w yborczych 
zanotowano w  godzinach poran­
nych nieco słabą frekw encję, co 
przyp isać trzeba opadom deszczo­
w y m  w  Czechach i na M orawach. 
N iem n ie j jednak już  około go­
dzin  po łudn iow ych przeszło 50 
proc. w yborców  w yp e łn iło  swój o- 
bow iązek wyborczy.

Spokojnie i pow ażnie

Wrażenia z Ziemi Zaolziańskiej
(Od specja lnych w y s ła n n ik ó w  .«D zien n ika  Z a ch o d n ie g o “ )

i  ówdzie zanotowano ich od 10—  
12 proc. We wszystkich m ie jsco­
wościach ziem riądolziiańąkich, za­
m ieszkałych przez ludność polską 
w yborcy w z ię li stuprocentow y u - 
dzia ł w  głosowaniu na lis tę  Fron 
tu  Narodowego.

Borys Brodowski.

F K Ł M
0 wystawie Ziem Odzyskanych

W r o c ł a w  (SAP). Wc Wrocła­
wiu bawiła znana reżyserka f i l ­
mowa Janina Plucińska, która bę­
dzie realizować film  o Wystawie 
Ziem Odzyskanych.

Janina Plucińska jest realiza­
torką dwu film ów dokumentar- 
nych o Ziemiach Odzyskanych,

K a rw in a  (tel. w l.). Przebieg 
wczorajszych w yborów  do p a rla ­
m entu na ziem iach nado lz iań- 
skich byt nacechowany w ie lk im  
spokojem i powagą oraz n iezw y­
k le  liczną frekw e nc ją  wyborców . 
M im o dżdżystej pogody, na ca­
łym  obszarze okręgu wyborczego 
ostrawslciego, do u rn  pospieszyły 
t łu m v wyborców . Na u licach i w  
loka lach wyborczych panował 
w zorow y porządek. N igdzie nie 
zdo ła liśm y zaobserwować obec­
ności p o lic ji.

W n iek tó rych  okręgach w yb o r­
czych zarówno m ie jsk ich  ja k  i 
w ie jsk ich  poszczególne obwody 
zakończyły głosowanie już w  go­
dzinach południowych. We Frysz- 
tacie w  obwodzie n r  1 osta tn i w y 
borca opuścił salę o godzinie 11-20 
zaś w  obwodzie, n r  2 w  tym  sa­
m ym  mieście o godzinie 11.40. 
W  obydwu tych obwodach stwier 
dzeno 100-prucsnt.ową frekwencję 
uprawnionych do glosowania.

Sprawny przebieg wyborów  
mieliśmy okazję zaobserwować w  
Boguminie, Orłowej, w  Karw inie  
i w  Czeskim Cieszynie. W  ośrod­
kach przem ysłow ych załogi robo­
tnicze po ukończeniu pracy po­

śpieszyły do u rn  grom adnie z 
o rk ies tram i i  sztandaram i swoich 
p a r ti i po litycznych, bądź zw iąz­
ków  zawodowych

Często w y b o r c y  g l o s o ­
w a l i  jawnie, nie korzystając z 
prawa tajności. W  okręgu ostraw - 
sk im  oddawanie b ia łych k a rte k  
stanow iło  rzadkość, ja k k o lw ie k  tu

W Czeskim Cieszynie
Cieszyn Czeski, 30 maja. I Człowiek obcy, nieuprzedzony o 
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—  Ach, proszę pana, od 
za granicą.!

dawna marzę o tym, żeby znaleze
Rys. G w idon M ik laszew ski

Państwowe Muzeum w Gdańsku
Eksponaty o w ie lk im  historycznym  znaczeniu

Sensacyjny list b. kanclerza Rzeszy

B m i i ig  premierem zachodnich Niemiec?
Berlin. (API.) Organ centralny 

p a rtii jedności socjalistycznej SED 
„Neues Deutschland“ , rozpoczął 
Publikowanie fragmentów sensa­
cyjnego listu b. kanclerza Rzeszy,

j g  c a ł e j  ¡ P o l s k i

WARSZAWA. W archiwum w 
W ilanowie zakończono inwentary­
zację odnalezionego tam w  czasie 
w o jny archiwum  Radzymińskiego, 
które posiada charakter goąpodar- 
czo-majątkowy i w  niektórych frag­
mentach sięga 15 wieku.

KRAKÓW . Występ tea tru  Jou- 
veta wzbudził w Krakowie ogrom­
ne zainteresowanie i stał się donio­
słym wydarzeniem artystycznym. 
Specjalnie na przedstawienie przy­
było w iele osób ze Śląska i woje­
wództw wschodnich.

ŚW IDNICA. Zjednoczenie Kamie­
niołomów w Świdnicy otrzymało od 

... Kom itetu Odbudowy Kolum ny Zyg­
munta w Warszawie zamówienie na 
Wykonanie i dostawę monolitu gra­
nitowego.

RZESZÓW. W pow. brzozowskim 
Przeszła w ie lka burza, połączona z 
oberwaniem chmury i gradem. W 
niektórych gminach grad zniszczył 
zbiory w  90 proc.

GDYNIA. Duński statek F lorida 
Zawinął z Nowego Jorku do Gdyni 
Z drobnicą, na k tó ry  składa się 
m. in. 730 skrzyń czekolady w 
Proszku, skóra solona, opony i dęt­
k i samochodowe.

GDAŃSK. Pracownia Geologicz­
ne przy Wydziale Pomiarów Urzę­
du Wojew. rozpoczyna z począt­
kiem przyszłego miesiąca badanie 
Podkładów geologicznych na terenie 
Woj. gdańskiego

przywódcy centrum katolickiego w 
Niemczech, Brueninga, k tó ry  od 
kilkunastu lat przebywa w Ameryce 
i uchodzi za ojca duchowego CDU, 
oraz tego człowieka, którego Ame­
rykanie chcą w ostatniej chw ili w y ­
sunąć na stanowisko premiera sepa­
ratystycznego rządu zachodnich 
Niemiec.

W liście powyższym, wystosowa­
nym w  czerwcu 1947 r. do obecnego 
premiera B izonii, dra Puendera, 
b. kanclerz udziela szeregu ins truk­
c ji i pouczeń swym przyjaciołom 
i podvvladnym tak im  jak Kaiser, 
Adenauer i inni. Bruening powołuje 
się stale na poparcie i autorytet, 
jak im  jego osoba cieszy się wśród 
Amerykanów.

W cytowanym ostatnio fragmen­
cie lis tu  znajduje się m. in. taka 
instrukcja.

„IV  związku z ogólnie zagmatwa­
ną sytuacją, w k tó re j m ożliwy jest 
szereg zasadniczych zmian, uwa­
żam., iż nasi przyjaciele nie pow inni 
bez potrzeby, jawnie zaostrzać 
swych stosunków z Rosjanami, 
równocześnie jednak pow inni pro­
wadzić bezwzględnie bezlitosną w a l­
kę z komunistami w Niemczech.“

choć chłodny. Już o godź. 7 rano 
po jaw iły się na ulicach orkiestry. 
Była to taka przedwyborcza po­
budka, przypominająca wszystkim 
śpiochom, iż w  tak ważnym dniu 
trzeba wstać wcześnie, aby przy 
urn ie spełnić obywatelski obowią­
zek. Było to zresztą m iłe prze­
budzenie. Czesi słyną przecież z do­
brych orkiestr.

*
Jak poważnie trak tow a li Cieszy- 

niacy wybory, świadczy fakt, iż na 
pół godziny przed otwarciem loka li 
wyborczych uformowały się spore 
„ogonki“ . Jak wykazały pierwsze 
meldunki, już o 10 notowano w nie­
których komisjach przekroczenie 
50 »/o uprawnionych do głosowania, 
którzy już spełn ili swój obowiązek.

Rzęsisty deszcz, k tó ry  spadł 
nagłe, nie odstraszył obywateli. 
Przem ykali się wzdłuż kamienic, 
spiesząc do swoich punktów wybor­
czych. N iemniej jednak przerwał . . .  
koncerty.

* ,  #
Na niedzielę przybyli do Cieszyna 

nie ty lko  zaproszeni dziennikarze 
polscy, ale znaleźli się w tym  
mieście przedstawiciele prasy z dal­
szych stron. Była dziennikarka 
angielska i sprawozdawca-obserwa- 
to r amerykański. O trzym ali środki 
lokomocji i swobodnie przyglądali 
się przebiegowi wyborów. Uczy­
niono tak, rezygnując nawet z rygo­
rystycznego przepisu ordynacji w y­
borczej, k tó ry  zabrania dziennika­
rzom wstępu do loka li wyborczych 
w  innym  charakterze, niż w  cha­
rakterze wyborców.

*  *  *

Koło południa, a więc na wiele 
go,dżin przed zamknięciem glosowa­
nia, n ic pie wskazywało już na 
fakt, iż miasto przeżywa dzień 
przełomowy w  dziejach Republiki.

wet, że przjeehał do Cieszyna Cze­
skiego w  dniu wyborów do Usta­
wodawczego Zgromadzenia Naro­
dowego. Spokój panował wszędzie.

Polacy, obywatele czechosłowac­
cy, zadeklarowali się , jawnie po 
stronie jednolitego frontu demo-

(Ciąg dalszy na str. 2,

Waszyngton odmroził 
aktywa hiszpańskie
W aszyngton (PAP). M in is te r­

stwo skarbu odm roziło aktyw a 
hiszpańskie w  USA, zablokowane 
przed 7 la ty . A k ty w a  te obliczane 
są na 60 m ilio n ó w  do larów . Je­
dnocześnie. zniesiono przepisy, 
p rzew idujące uzyskiw an ie  spe­
c ja lnych  zezwoleń na w vsv ikę  pie 
niędzy do H is z p a n ii

Loebe bredzi
B e rlin . (PAP). Z o ka z ji uroczy­

stości we F ran k fu rc ie  n /M ., po­
święconych s tu lćc iu  zw o łan ia  par 
lam en tu  Rzeszy, so c ja ld e m o k ra ­
ta n iem ieck i P au l Loebe ośw iad­
czył publiczn ie , że „na ród  n ie ­
m ieck i nie zrezygnuje n igdy z 
ziem za O drą i Nysą“ . Zachodnie 
w ładze okupacyjne —  ja k  zw yk le  
—  p rz y ję ły  z pobłażaniem  tę  no­
w ą m an ifestac ję  rew iz jon izm u  
niem ieckiego.

G d a ń s k  (P A f). W  Gdańsku 
odbyło się uroczyste otwarcie 
Państwowego Muzeum.

M uzeum  gdańskie zostało w  
czasie ostatn ich dzia łań w o jen ­
nych bardzo poważnie uszkodzo­
ne. Należało nie ty lk o  odbudować 
budynek, lecz rów nież skom ple­
tować zb io ry  i  przeprowadzić re­
nowacje eksponatów. N ieocenio­
ne us ług i oddała , p rzy  ty m  f i l ia  
gdańska Państw. P racow ni K o n ­
serw atorsk ie j. N iektó re  ekspona­
ty  b y ły  tak  dalece zniszczone, że 
m usia ły  być przesłane do w a r­
szawskiej pracow ni, rozporządza­
jącej w iększym i środkam i i m ożli 
wościami. Dotychczas urucho­
mienie Muzeum gdańskiego po­
chłonęło ogółem około 10 milio­
nów złotych.

Muzeum gdańskie posiada dział 
m ebli starożytnych, wśród nich 
cenne gdańskie i  elbląskie szafy 
i  skrzynie. W ydział malarstwa po­
siada oprócz dzieł sztuki ub. stu­
leci, bogaty dział malarstwa współ­
czesnego i  rzeźby. Reprezentowane 
są ohraży Kossaka, Grottgera, M i­
chałowskiego, K. Pruszkowskiego, 
Wyspiańskiego, J. Malczewskiego, 
Wyczółkowskiego, Falata, W itk ie ­
wicza i in.

Nowootwarte muzeum zawiera

również w iele eksponatów o w ie l­
kim  znaczeniu historycznym, urato­
wanych z pożogi wojennej, ja k  
słynny Neptun ze studni przed 
Dworem Artusa,. *

W przyszłości utworzone zostaną 
jeszcze działjt-prehifltojryczny, etno­
graficzny, historyczny i m iejski, 
które umieszczone będą w zabytko­
wych budowlach w Dworze Artusa, 
Zbrojowni, Zielonej Bram ie i  t. d.

Układ gospodarczy
między Polską i Bułgarią
Warszawa (PAP). 30 maja 

br. została podpisana w War­
szawie pomiędzy rządem K. 
P. i rządem Ludów. Republi­
ki Bułgarii umowa o współ­
pracy gospodarczej i wymia­
nie towarowej.

Umowa zawarta na okres 
5-lctni, przewiduje zacieśnie­
nie stosunków gospodarczych 
w dziedzinie wymiany towa­
rowej, przemysłowej, komu­
nikacyjnej, rolniczej i innych.

A rabow ie  bom bardują Jerozolim ę

Żydzi rozczarowani decyzją Rady Bezpieczeństwa
Lakę Success (ob. w ł.). Decyzja 

powzięta w  ub. sobotę przez Ra­
dę Bezpieczeństwa i  zarządzająca 
czterotygodniowe zawieszenie bro 
n i w  Palestynie, nie przyn ios ła  
rozw iązania kw e s tii pa lestyńskie j.

W edług osta tn ich w iadom ości z 
Palestyny i  Eg ip tu , spośród dele­
gatów państw  arabskich o p ty m i­
stycznie nastro jonym  jest jedyn ie  
delegat S y r ii F a ris  el K h o u ri, k tó  
ry  w y ra z ił nadzieję, że A rabow ie

Kredyty Państwowego Banku Rolnego
dla gospodarstw poszkodowanych wskutek gradobicia

Warszawa (PAP). M in is te rs tw o  
R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o lnych za­
w iadam ia, że d la  gospodarstw, 
k tó re  p o n io s ły . szkody w sku tek 
gradobicia, P aństw ow y B ank Roi 
hy . u ru cho m ił za pośrednictwem  
pow ia tow ych Kas Kom unalnych, 
specjalne k re d y ty  k ró tk o te rm in o ­
we 9-miesięczne przy no rm alnym  
oprocentow aniu rocznym  6 1/2%.

Wysokość o tw a rtych  k red y tó w  
dla poszczególnych w o jew ództw : 

W ojewództwo krakow skie ,
pow.: m iechow ski 2,300 000, o lkus 
k i 1,000.000, lim ano w sk i 700 000,

rzeszowskie, pow.: Brzozow
5.000. 000, Ł a ńcu t 650.000,

śląsko-dąbrowskie, pow.: P ru ­
d n ik  300.000, K a tow ice  200-000, 
G liw ice  500.000, T arnow skie  G óry
2.000. 000, R y b n ik  200.000, Z aw ie r­
cie 300.000,
warszawskie, G a rw o lin  1,000.000, 
k ie leck ie , pow .: P ińczów 300.000, 

Kozien ice 4,000 000, Busko
700.000,

olsztyńskie, B ran iew o 350.000, 
Razem 20,000.000 zł.

zaakceptu ją w a ru n k i roze jm u m i­
mo zakazu w ys łan ia  b ron i, k tó ry  
jest jedną z k la u zu l decyzji Rady 
Bezpieczeństwa.

Ze strony żydow skie j opozycja 
jest, zdaniem korespondenta agen 
c ji F rance Presse, jeszcze s iln ie j­
sza. Żydzi są bardzo rozczarowa­
ni odrzuceniem propozycji Związ­
ku Radzieckiego i uważają, że 
klauzula zakazująca wysłania bro 
ni faworyzuje Arabów, którzy 
mogli dzięki W. Brytanii przygo­
tować wielkie zapasy broni i amu­
nicji.

Rząd eg ipski obradow ał przez 
5 godzin na tem at decyzji Rady. 
K o m ite t po lityczn y  Ligi_ A rabsk ie j 
oraz przedstaw icie le państw  arab­
sk ich  zbiorą się w  Am m anie w  te j 
samej sprawie.

A rty leria  arabska i lotnictwo 
bombarduje nadal dzielnice no­
wego miasta Jerozolimy. W oko­
licach  L a tru n , na po łudnie i na 
północ od T e l _ A v iv  toczą się 
bez p rze rw y  zacięte w a lk i.

N ieo fic ja lne  w iadom ości dono­
szą, że genera lny sekre tarz L ig i 
A rab sk ie j Azzan Pasza spotka ł się 
z rozjem cą ONZ h r. Bernadotte. 
Donosi się rów nież, że na skutek 
in te rw e n c i’ W. B ry ta n ii w ładze

ły , że będą s ta ra ły  się ochron ić 
zab y tk i h istoryczne Kościo ła k a ­
to lickiego w  s ta rym  mieście Je­
rozo lim y. (g)

Powadź w Ameryce
P o r t  l a n d  (AP I). W  dnia  

wczorajszym powódź na rzece Co­
lumbia w  stanie Oregon przybra­
ła na sile. W  mieście Vamport, na 
północ od Portland, 19.000 miesz­
kańców opuściło swe domostwa, 
ponieważ rzeka sforsowała ochron 
ną groblę i poczęła zalewać ulice 
miasta.

Szeryf powiatu zwrócił się do 
gubernatora stanu, Ila lla , o po­
moc gwardii narodowej przy  
ewakuacji mieszkańców. Wszyst­
kie drogi, wiodące z miasta są za­
tarasowane. W  i ikie bloki w ybu­
dowane dla robotników stoczni w  
czasie wojny, zostały zniesione 
przez wody Columbii.

W dzielnicach mieszkalnych 
miasta głębokość wody dochodzi 
do 25 stóp. Wody wznoszą się po­
nad dwupiętrowymi budynkami. 
Niektóre domy poniosły fa le. Na

_______  dachach sto ją  m ieszkańcy roz .
w o jskow e^T rans jo rdąn ii uchwkli- 1 paczliwie wzywając pomocy
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Uroczysta dekoracja delegacji bułgarskiej
M a w e t  # $ G f o s  A m e r y k i * *

m ó w i o p rz e ś la d o w a n ia c h  M u rz fn ó w  w USA

W arsżawa (PAP). W d h ilł 30 
brri. w  Sali Pom pejańśkie j B e l­
wederu P feżydeftt RP udekorował 
członków  bu łgarsk ie j de legacji 
rządowej odznaczeniami państw o- 
y /ym i, p rzyznanym i m  w yb itn e  
zasługi, położone vź dziedzinie 
współpracy po iśkó -bu iga fsk ie j.

W ie lką  Wstęgą O rderu  O d ró - 
dżeaia P o lsk i odznaczeni zosta li: 
Georgi D y m itró w , prezes rad y  
m in is tró w  Ludo w e j R e pu b lik i B u ł 
ga rii. W asyl K o la row , w icepre­
m ie r i m in is te r spraw  zagranicz­
nych, D obri Tcrpeszew, prezes

państw ow ej kom is ji p lanowania, 
m in is te r hand lu  i  ap row izac ji, 
S ie fah Tohczew, m in is te r ko le i 
oraz Paweł Tagarow, poseł nad­
zw ycza jny i m in is te r pełnom ocny 
B u łg a r ii w  Warszawie,

W i-|ćżająe odznaczenia, p tezy*. 
dent B ie ru t pow iedzia ł m. in .: 

„Odznaczenia państwowe, k tó re  
Wręczamy Wam, drodzy p rzy ja ­
ciele, w  im ien iu  Rady Państwa, 
są nie ty lk o  wyrazem  uznania za 
Wasze dotychczasowe Zasługi nad 
Zbliżeniem polsko -  bu łgarsk im , 
ale i  symbolem b ra te rsk ie j w spół­

p racy narodów , prowadzącej do 
U trw a len ia  po ko ju  na całym  ¿wie­
cie i  zw ycięstw a spraw iedliwego 
u s tro ju  społecznego W naszych 
k ra ja c h “ .

W  uroczystości uczestniczyli: 
p rem ie r Rządu R P Józef C yran­
k iew icz, W iceprem ier K o fżyck l, 
m in is te r Obrony narodowej,

BMietautt M&ttęgBg ?
üchtaîy londyński? wywołały zaniepokojone w Paryżu

dyńśkiegoParyż (AP I). Postanow ienia kon 
fe ren c ji londyńsk ie j odnośnie 
N iem iec W ywołują coraz większe 
niezadowolenie nie ty lk o  w  p ra ­
sie francuskie j, lecz stają się po. 
wodem poważnego zaniepokoje­
nia^ w  kołach parlam entarnych. 
Możhy/a jest — pisze korespon­
dent francusk i — że F ranc ja  nie 
zechce ra ty fiko w a ć  uk ładu  ló ń -

ï M r t ï  polska w Tfżyńco 
ustanowiła rekord pracy

T rzyn iec (te l. w ł.). W  fam ach 
tzw . „na rod n i sm eny“  w  k tó re j 
uczestniczą na jrozm aitsze zespoły 
po lska m łodzież ż T rzyńca W lićż - 
Ble 65 osób ustanow iła  reko rd  pra 
ćy, W ykonując vir, pfżeciągu 3 go­
dzin  następujące Czynności: zała­
dowała dwa Wagony ż w iru  ófaż 
jeden wagon Cegieł, rozebrała 
znaczną część zburzonego domu, 
ładu jąc  jeden Wagon rum o w isk ; 
dodatkowo załadowano dw ie  k o li 
by cegły oraz dwa w ózk i Cegieł 
szamotowych. Poza ty m i Czynnoś­
c iam i m łodzież poiska Wzięła w  
tym  czasie udzia ł W pracach po­
m ocniczych w  sta iów ńi.

W yczyn m łodzieży po lsk ie j z 
T rfyn ea  spotka ł śię ż zasłużonym 
uznaniem  w ładz oraz k ie ro w n i­
ctw a zakładów  w  Trzyńcu. (m) i nego Nathan.

w  spraWie Niemiec. 
Zwraca się uwagę, że uk ład  ten 
m e zapewnia F ra n c ji bezpieczeń­
stwa na -zachodzie, prow adzi do 
daisżego zaognienia Stosunków 
m iędzy so juszn ikam i i  może w y ­
wołać po-Ważne rozbieżności.

Zdaniem  obserw atorów , o d fz ii-  
cenie przez parlam ent francusk i 
propozycji uk ładu londyńskiego, 
może postaw ić m in . B id au lta  w  
trudn e j sy tuac ji. M ó w i się nawet 
o zm ianach w  rządzie. Na podsta­
w ie  krążących pogłosek, m in . B i­
da u lt ma zostać m in is trem  bez 
tek i, n  fuńkC je m in is tra  spraw  
zagranicznych ma objąć M ayer 
lub Reftaud.

Z każdym  dn iem  w yda je  Się 
pewniejsze — pisze korespondent 
Reutera —  że w łączenie fra n ­
cuskie j s tre fy  okupacy jne j w  
Niemczech ulegnie odroczeniu. 
Zagadnienie to by ło  jednym  z 
g łów nych prob lem ów  kon fe ren c ji 
londyńskie j.

* . i  B ev in  ró w n ie ż ?
Londyn. (PAP) PisńAo niëdzielné 

„The People" notuje pogłoski, jako­
by  ̂Bevin, z powodu przemęczenia 
ciężkimi zadaniami m in istra spraw 
zagranicznych, m ia ł zamiar podać 
Się do dÿm isji; DżleHriiK Utrzymuje, 
że W wypadku, gdyby tó istotnie 
nastąpiło, tekę min. spraw zagra­
nicznych Objąłby b. m in ister Skarbu 
Bałtom Pogłoski te niw Znajdują po­
tw ierdzenia z żadnych innych źró­
deł.

Ustąpić n a  podobno również 
obecny m in ister lotn ictwa cyw il-

Tajna  policja  USA 
zamordowała Polka w Grecji

A te n y  (A P I). Rozgłośnia w o lne j 
G rec ji nadała kom un ika t. S tw ier­
dzający, że Georgu Polk, am ery­
kań sk i re p o rte r ra d io w y  Został 
zam ordowany na Pozkaz ta jh e j pó 
l ic i i  am erykańsk ie j W G recji. Cia­
ło  P o lka  ze zw iązanym i rękam i i 
nogam i zostało znalezione 16 m a­
ja  w  S a łoh ikad i, w  tydzień po 
jego ta jem n iczym  zn ikn ięc iu  z 
ho te lu  w  A tenach, M orderstwo 
zostało dokonane na terenach par 
tyzantów , by z rz iic ić  w inę na a r­
m ię dem okratyczną.

ińafśż. Ż y ffiie fs ifi, m in is te r spraw 
ż&jji'; ModźslóW śki j  ińa i,

W arszawa (PAP). W  poselstw ie 
bu łgarsk im  Odbyła się uroczystość 
dekoracji przez prem iera D y m i­
trowa członków rządu R. P. Or_ 
“ ®Tęu> 9 W rześnia, trzech klas.

Pierwszą klasą tego O rderu od- 
znaczeni zosta li: prezes Rady 
M in is trów  C yrankiew icz, w ice - 
prem ierzy G om ułka i  K o ia y e k i, 
M arszałek Polski Ż ym ie rsk i (1 k ia  
sa z mieczami), łn in . spraw  żagr. 
MódzelewśKl, m in . przem ysłu i

WtiSZynStott. (PAP.) Am erykań­
skie audycje propagandowe, na­
dawane nit zagranicę w  różnych 
językach pod nazwą „G los Ame­
ryk i" , spotkały się 1 ostatnio z k ry ­
tyką szeregu senatorów i członków 
Izby Reprezentantów. K ry tyka  ta 
nie zwracała Się jednak przeciwko 
rażącej tendencyjności, jaką odzna­
czają się ha ogól te audycje, lecz 
przeciwko odosobnionym wypad­
kom, w których „G łós A m eryk i“  
okazał się bezstronny.

Do k ilk u  audycji, iiadawariyCk fia 
Aiherykę Łacińską, przedostały gig 
inform acje o ciężkich ićariiiikdch  
bytu Murzynów w USA i ó śtosó-. . .  - . I “ *' 1 u y i u  in u r z y n o w  W U S A  l  O StOSO-

n a iio iu  M iftfi, m iń . k o m u n ika c ji iüañéf wobec ludności m urzyńskiej 
Haoałiowaki, I dyskrym inacji. Reakcyjny Sërtafbf

Tidings z p a rtii demokratycznej
oświadczył z oburzeniem, że P°" 
dóbne audycje poniżają Stany Zje* 
dnoczohe,

Depaftement Stanu odpowiadają0 
na te krytyczne głosy tłumaczył si?> 
ŻS jego współpracownicy nie prż®' 
giądali programów, w  których P0'  
dahó wspomniane audycje. Dyrekcja 
„National Brosdcasting ComPan;' 
zakomunikowała, że pracownicy, kt0'  
fży  Opracowywali te programy, z° '  
stali natychmiast usunięci. W reszcie  

Senat USA upoważnił swą kom^R 
spraw zagranicznych do zbadam3 
całej sprawy.

S p is  l u d n o ś c i  w  1950
W  okresie m iędzyw ojennym  w  

Polsce Odbyły się dwa sp isy  w  
1921 r. i  W 1931 f .  P ierwszy spiś 
b y ł ludnościow y i jednocześnie 
ro ln iczy, d ru g i —  ty lk o  ludnoś­
ciowy. Spis, k tó ry  odbędzie się za 
dw a la ta  będzie obejm ował pa raz 
p ierw szy w  Polsce trzy  dz ia ły : 
ludnościowy, dotyczący zakładów 
prżemyśłćW yeh i  ro lny , gp iś i u _ 
dhośeióWy ófaż R fżeftiygłówy zo­
stanie przeprowadzony n a jp ra w ­
dopodobniej w  CżefiWeu, spTś ro l­
ny  zaś pod śarii koniec 1950 r. lub  
W p ierw szych m iesiącach 1951 r.

Upotuszechniam y i pogłębiam y oświatę

Inauguracja II Śląskiego Tygodnia Kultury
kóW i  rzeźbi&fży, ro z w ija ją  bN P°Katow ice . N igdzie ftioże w  P o l­

sce zagadnienia ku ltu ra ln e  nie 
m a ją  ta k ie j wagi, ja k  na Sląsitu. 
Za in ie jonow ańe szczęśliwie nrzez 
W oj. Radę K u ltu ry  dorooznu „ś lą  
sicie Tygodnie K u ltu r y “  Spotkały 
Się też”z gorącym  przy jęc iem  spo 
łecżefistWa.

Uroczystość in a u g u ra c ji „ I i  S lą 
śkiego Tygodnia K u ltu r y “  odbyła 
się W K atow ick im  D om ii K u ltu ry  
p rzy  współudzia le  w icew o jew o­
dów N antke-N am irsk iego  i  A r k i-  
Bożka.nacz. p ik . S tah lą i przed-

podniósł, że probierń upowszech­
n ien ia  k u ltu ry  jes t jednym  z na - 
cże lny th  zadań W Polsce Ludo­
w ej.

M g r Ligęza om aw ia jąc z ko le i 
zagadnienia rozw o ju  k td tu ra lń e - 
go. scharakteryzow ał ludz i, k tó - 
uzy zaraz po ukończeniu działań 
w o jennych po d ję li t ru d  upow ­
szechnienia k u ltu ry , ja ko  ludz i 
entuzjazm u, Entuz jazm  ten jest 
najlepszą gw arancją w ykonan ia  
zam ierzonych planów.

W icewojewoda N a a tke -N a m if- 
sk i w ręczy} następnie w  im ien iustóW lcie li śląskiego św iata nauko 

wego i artystycznego. D y re k to r pl^ ea W o j^ a d e ^ G R t
In s ty tu tu  Śląskiego i  p rzew odn i- p rzym a  c p W0J' Rad® K u lt
wego i artystyćżnego.
In s ty tu tu  Śląskiego i  
czący W oj. Rady K u lt.  d r  Lu tm a n  
zagaił zebranie. O m awiając, osią­
gnięcia Zeszłorocznego Tygodnia 

że pierwsza 
kię. Oraz

K u ltu ry  s tw ie rdz ił, 
próba pow iodła

I*©«! atnakićm  wsijióIpraRy

Barki czeskie płyną Odrą
O p o l e  (tel. w ł.). Do P olsk i 

p rzyjeżdżają inżyn ie row ie  czescy, 
celem zwiedzenia na jciekaw szych 
urządzeń hydrotechnicznych na 
rzekach po łudn iow o -  zachodnich 
Polski. Przede W szystkim  zapo­
znają Się Z pracami re g u la cy jn y . 
m i mt gó rne j W iśle, a następnie 
obejmą robo ty  budow lane na 
Odrze, budowę zb io rn ika  wodne-

g # o s i f # e
I fe le fo n e tti od  w ła sn e g o  k o re s p o n d e n ta )
Praga, W fcaju

W ybory dó ndWegd parlamentu 
czechosłowackiego rozpoczęły się 
Wczoraj 0 godzinie 0 rano, W Pra­
dze jhż od Wczesnych godzin ran­
nych gromadziły się przed lokalami 
wybofćżyfni tłum y obywateli, któ-

fży  rhimo ulewnego deszczu oczeki­
w a li c ierp liw ie  otwarcia głosowa­
nia. W godzinach przedpołudnio­
wych frekwencja głosujących do­
szła do punktu szczytowego. Głoso­
wanie miało wszędzie przebieg spo­
ko jny i poważny. Zgodnie z ośwind

Czechosłowacka odpowiedź
W  c h w ili, gdy Oddajemy num er do d ru ku , znane są ju ż  o fic ja ln e  

w y n ik i wćżorajsźyeh w yborów  powszechnych w  Czechosłowacji 
(Podajem y je  w  in nym  m iejscu). M ów ią  one o tym , że na ziem iach 
czesłosii (Czechy, M oraw y, Śląsk) 00 proc. w yborców  głosowało na 
lis tę  F ron tu  Narodowego, w  S łow acji —  86 próć. Pozostali —  to 
k a r tk i białe, wżgłędftife unieważnione. POżń ty m  c y fry  te m ów ią  o 
n iezw yk le  w yso k ie j fre k w e n c ji w yborcze j —  qko ło 7.20Ó.000 w y b o r­
ców spośrod 8.100.000 up raw n ionych  dó głosowania spe łiliło  swój 
Obowiązek obyw ate lsk i.

C y fry  te m ów ią  0 tym , że wczorajsze W ybory w  Czechosłowacji 
s ta ły  S!Q potężną m ariifes tać ją  na m ć t  rządu G o ttw k ld a  —  m anife­
stacją o g łębokim  znaotenla narodow ym  i  w ie lk ie j wm lze m lc d rv - 
narodowej. ‘
I ?n z t?’ ,by zrozHm ieć sens lego a k tu  w o li w yborcze j, w a rto  pod­
k reś lić  także i to, ja k  glosowano.

G rupa 10 po lsk ich  dz ienn ika rzy Obserwowała W ybory w  Ó stra - 
Wie, Cieszynie, K a rw in ie , B ógum iiiie , Rożnowie, W ałaźskiffi, M ię ­
dzyrzeczu, we F ry d k t l —  M ts fku  i  w  w ie lu  innych  M iejgćóW óidsóft.

p in ia  ich jes t zgodna. Zresztą, depesze koresijohdefitów  zagrahićz- 
nyca innych  k ra jó w  po tw ie rd za j4 n ie zw yk ły  spokój i powagę, ja ka  
towarzyszyła w yboró in . Mt

czeniem min. spraw Wewtiętrżnyćh, 
Noska, zasada tajności była w  "cał­
kow itym  poszanowaniu 

W jednym z centralnych lokali 
wyborczych (który odwiedziłem w 
ciągu dnia) W Pradze, przy ul. Sźcze 
pańskiej, głosowało dó 10 tafio prze­
szło 80% uprawnionych. W cen­
trum  miasta głosowanie miało Cha­
rakter indyw idualny, podczas gdy 
na przedmieściu praskim Liber, 
(dzielnica robotnicza) głosowanie ma 
częściowo charakter mahifesiacyj- 
ny.Większość głosujących tam nie 
korzystała z zasłon, a ty lko  składa­
ła ka rtk i Frontu Narodowego ’ do 
kopert otwarcie.

W Libeni, w  lokalach n r 168, 169, 
170, 171, wszystkie otwarte kosze 
by ły  zapełnione kartkam i opozycvj 
nymi. O godzinie 11 ra iło głoso­
wało w  L ibeni przeszło 60% zapi­
janych do spisu wyborczego.

W godzinach popołudniowych o- 
gonki przedwyborcze skurczyły się 
i następnie zniknęły w  Ogóle.

Mitikaer&two spraw wewnętrznych 
poszło dziennikarzom zagranicznym 
całkowicie fta rękę, Wydając k ilka ­
set zezwoleń na odwiedzanie lokali 
wyborczych. Oddano również dó 

użytku samochody, k tó rym i md 
."obotliiie poruszać się po m ie­

ścin We Wszystkich lokalach urny

Śo koło G liw ic  ja k  rów nież zb io r­
n ik i wodne w  T uraw ie , W O tm u­
chow ie i  Rożnowie, W  O polu w y ­
cieczka inżyn ie rów  baw ić  będzie
X i  2 czerwca, a iiz ic  zw iedzi p o rt 
rzeczny w  Opolu, stocznie i  bic_
ząće rob o ty  na górne j Odrze.

Na ro k  1948 M in is te rs tw o  K o ­
m u n ik a c ji przyznało d la  Opolskie 
go Zarządu Wodnego 150 m ilio ­
nów  zł z przeznaczeniem na od- 
budowę taboru  rzecznego (sta tk i, 

i pog lęb ia rk i, tta rk l)), i  na odbudo­
wę urządzeń hydrotechnicznych 
ta k  na Odrze ja k  i  p rzy  zb io rn i­
kach wodnych w  T u ra w ie  i  O tm u 
chowie.

W spółpraca czesko _ po lska i  na 
tym  odcinku nabra ła  ju ż  w yra ź ­
n ie jszych fo rm , dowodem czego 
jes t udzia ł Czechów w  transpor­
cie naszego w ęgła Z Koźla do 
Szczecina i  w  przewozie ru d y  
szwedzkie j ze Szczecina do Koźla. 
Tabor rzeczny, k tó ry  ju ż  obecnie 
jeździ po Odrze pod czeska flagą 
posiada łączną pojemność 30 tya. 
ton. (cm)

przyznane pfzeź W oj. R ade^K uit. 
W wysokości po i 00.000 ż i "zasłu­
żonemu pracow nikom ! na uk i d r 
Lu tm a n  ow i i  znakom item u rże- 
źbiarżoW l dyr. St. M arc inow ow i, 
życząc im  w śród gorących oklas­
ków  zebranych, dalszej owocnej 
dzia ła lności ńa po iu  k u ltu ra ln y m .

W  części d ru g ie j zebrania -~  
,,Spotkanie z a rtys ta m i“ , przem a­
w ia li:  k ie ro w n ik  W vdz, K u lt,  i 
Óśw. O K Z 2  Leopold G rzyb, nastę 
pnie słowo o p lastyce w yg łos ił J. 
M r w n s ik ,  o muzyce B. W óyto- 
wiez, a ó lite ra tu rze  Z. H ir ro w s k i

V/ roku  1948 sieć św ie tlic  roz­
sianych po całej Polsce osiągnęła 
liczbę C.OOO. W  w o j. śląsko-dą­
b row sk im  zna jdu je  się ju ż  i.oso 
św ie tlic , 'g rupu jących  ponad 100 
tyś. członków. W  roku  1947 da ły 
one ok. 24 tyś. w ystępów , k tó re  
og lądało 3 m ilio n y  ludzi.

Nigdy jeszcze na Śląsku hie ho 
towano tak wspaniałego rozwoju 
śzttlk plastycznych. K ilka  szkól 
kształci nowych malarzy, grafi-

m yśln ie  oddzia ły Żw . ZaW. P1®. 
Styków W B ie lsku , Cieszynie, f  
O polu i  W innych  miejscowo»' 
ciach.

N a jw iększa w  Połśce sieć cho- 
fó w  i  h ińa to rsk ićh  ZésjpoíóW °r '  
k ies tra liiyeh , k tó re  is tn ie ją  na 
Ś ląsku prżycźyn ia się dzięki wy'  
sokiem u poziom owi do up0'*’'  
szechnienia k u ltu ry  muzycznej-

Zw iązek Zawodowy Literatów, 
sitiada się z 43 członków, orgon-' 
żu je  W ieczory L ite ra ck ie  w  żalu3 
dach pracy.

W  części kon ce rtow e j zebrania, 
w ys tą p ił znany k w a rte t sinycz!c0 
w y  Polskiego Radia, k tó ry  ode­
g ra ł u tw o ry  D w orzńka i  Kalety-

Polityka kościelna
czechosłowackiego Fronty narodowego

Praga (PAP). O dbyło-się tu  ko­
le jne  posiedzenie pom iędzy pt?&a 
s taw lc le lam i kościoła rzymsico- 
ką to lick iego  a kom is ją  do spraw- 
re lig ijn y c h  C entrao lcgo K om ite t" 
Dzia łania. O pub likow any komu­
n ik a t stw ierdzą, że przedstawi­
ciele kościoła ka to lick iego  wy3'®' 
z ltl zgodę na p-SRtyke kośGe!nĄ 
F ron tu  Narodowego. W ładze k°y 
ścielne będą m og ły przedstaw10 
swoje poglądy w  Sprawach in 1-®' 
resująCych obie s trony  w  da*- 
śzyćh dyskusjach, k tó re  —  ja k  ż®' 
znaeza kom u n ika t —  przebiega.!1! 
pomyślnie,

Fiertesze le p ik i  irjjboróii^
f O o l t o f i c z e n i e  are s ir* .. Ê#

Jork . (PAP), Prasa ame­
rykańska  donosi, że kandydat na 
stanow isko prezydenta Stanów 
Zjednoczonych z ram ien ia  trze­
cie j p a rtii,  Waliace, oraz kan dy­
dat ha stanow isko w iceprezyden­
ta senator T a y lo r Oświadczył, że 
rezygnu ją ż p lanow ane j podróży 
po Stanach Zjednoczonych, aby 
móc W ystąpić w senacie przec iw ­
ko antykom unistycznem u p ro je k ­
to w i ustaw y M undta .

kratyc-żnogo. Świadczyły o tym  licz 
iie afióze i u lo tk i, driskoWańe W ję ­
zyku polskim, Czytaliśmy W tych 
ulotkach, iż W rozgrywce demokra­
c ji i  przeciwnikami, którzy chcieli­
by s^rowfadżić Republikę z drogi, 
na którą weszła w  raku 1945, obó- 
wiązkiem Polaka jest — opowie­
dzieć s-ię za Republiką. Najpopu 
larniejeżo hasto Wyborcze brzmia­
ło: „K io  Republikę szanuje — ha 
Republikę glosuje!".

Opozycja mogła wyraźió swój ne- 
gaitytyny stosunek do rządu przez 
Oddanie białej ka rtk i. W związku t  
tym  Polacy p isali: „B ia łe  ka rtk i 
Czarne m yśli!“ .

*
Masowym udziałem w wyborach 

i oddaniem głosów na Front Naró 
dowy Polacy podkreślili czynem 
zapowiedź złożoną prem ierow i GOtt-

Wyrok na saliotażystów
u> iu b u t m g f im  i  ł r h * * J k in w  „S g ro łts m s * *

m , ;  . , ' . — “ v-vi w r  u / iu u w i L iu iiiu m a ijcznem u . ■ itT^ _
N ie stw ierdzono M łtaych  fa k tó w  nacisku. A g ita c ja  przedwyborcza 8  80 f  " -e * * * * *
,-kończona została w  pią tek. Przestrzegano- ścisłe zaśecl o rd yn a c ji 1 ^ Jrberte< i ta lF na najbardziej W i- Vrybdrczei. I  d n ^n v rh  rnir»!«

.. przypom nieć vz tym  m iejscu, że ordynac ja  ta jes t jedną
w i «  ? ° : ra ty a 'n i'ehi W artt) j í l  P*r6vfñ&é z innym i. Tak

5! f h{2 ioWa®‘11 I» « 0«1 «» proc. ludności ma czynne praWo 
rrrv5-°r =Ze' Franc-’1 ■“ * 47 P«»«., w  Stafińch Kjodiióczbnych — 38
l  ^ r te  ścK!eZrWa'iCani  21 p rT -  W ybor>' czechosłowackie są

« a osą dz ie  5 -p rzym ió tftlkóW éj są ta jne, rów ne p rr>
I le d n ( ^ 4 n v r h  ! F nvs*echné, Podczas gdy  w  Stanach
ci'» t,a° i ŁOTł̂ c»ł i .^J ?Mł o rdynacja  op iera się o kons ty tuc ję  z ro k u  1787
w et^w szc^hB e.i<>I10rf*,i,ia!nił’ bezpośrednie, ani równe, ani na-

Na tym  tle  w yraźny jes t sens w ie lk ie j m asáwaj edpow iédái dće«
ehosłowścm ej wobec W fógiéj hecy. K

s r z f w ^ S f z i ł f  w 3- J f f Ze t0> N6f6<5oWy skup ićprzeważające s iły  w  3Wych szeregach, daję ona prawne, kon s ty tu -
eur}1« á T  ,u ły m  by,°  w-yrasem spontanicznego od-

ty ż ję  w a lk i na, rzec* p«k«M , w yra źny  akces «a rsteć® *»
^ Ur&p5i * n i*  w yraźny  sprzeciw

WMysttSJrms is a U í ja » » »  i  «fesírnfet.»v,'«e»W W Życiu m i-d /.ynu r,,.
lifrU ,y «I, f l j

doeznych miejscach. Każdy z gło­
sujących m ia ł możność skorzysta­
nia z urządzeń, przewidzianych or­
dynacją wyborczą. Urządzenia lo ­
ka li były niezwykle przejrzyste i 
proste. W Większości drogę do urn 
wyznaczono tak, żo głosujący Siłą 
rzeczy musiał przejść przez miejsce 
ogrodzone parawanem.

v / poszczególnych dzielnicach 
Pragi w  określonym od loka li w y­
borczych oddaleniu gra ły orkiestry. 
Chorzy i  osoby w  podeszłym wieku 
przyjeżdżali do loka li wyborczych 
taksówkami, które właściciele sa­
morzutnie oddali do dyspozycji 
władz F rontu Narodowego.

W nowym parlamencie ziemie 
czeskie (Czechy, Morawy, Śląsk) 
reprezentowane będą przez 221 po-

I"' słów. 79 mandatów, otrzym ają kan­
dydaci do parlamentu, w ybran i w

L u b lin  (PAP). W Rejonowym 
Sądzie W ojskow ym  w L u b lin ie  
źapf.dł w y ro k , skazujący praco­
w n ikó w  w ydz ia łów  teks ty lnych  
oddzia łu  „Spo łem “  w  L u b lin ie  i 
Lo-dżi, oskarżonych o sabotaż 
p rzy  rozprowadzaniu spalonych 
kwasem soitiym , towarów Włó­
kienn iczych, przeznaczonych na 
akc ję  skupu zboża.

Na m ocy w y ro k u  k ie ro w n ik  
dz ia łu  teksty lnego w  L u b lin ie , 
Roman Bicz, za świadom e rozpro 
wadzenie uszkodzonych tow arów  
skazany zostaj na 5 la t  w ięzienia. 
Magazynierzy odda. iube isk ieg 
W acław  Baum an { .Tan G rabow ­
sk i zosta li skazani na 4 ła ta  w ię ­

zien ia  każdy. Z a p rzy jęc ie  znisz­
czonych tow a rów  i rozdyspono­
w anie  ich  Skazano ńa 4 la ta  w ię ­
zienia ekspedytora oddziału łódz­
kiego Józefa Pisarskiego, jego po­
m ocn ika zaś Stefana KoM iarskie- 
go na 3 la ta  w ięzienia. O bu ekspe 
dytó ro fń  Udowodiiiono świadome 
ż-aładowanie do wagonów tow a­
rów  znisze/.onych kwasem  sol­
nym .

Poza ty iń  ńa pó łto ra  fo k u  z za­
wieszeniem na 3 la ta  skazano Ja 
dw%ę M achową, na fo k  w iężienfa 
ż zawieszeniem na 1 ro k  Zenona 
Dąbskiego z Łodzi. W szystkim  
oskarżonym  ża łitsono  areszt p re ­
w ency jny.

waldoWi W dnizeh p fie łw h u  Id“ ®' 
wego, iż zirWsże śtahą po etrobie 
obóżu demokracji lu-dówej.

Bcffurrtil Miki!ca

Praga, (obsh w ł.) W edług kom 1-1'  
n ik a tu  m in is te rs tw a  spraw w f "  
W nętrztlych, głosowanie W n iek*0'  
rych  m iejscowościach w ie jsk ich  
zam knięte Zostało ju ż  \v godzinach 
południoW yćh, oczyw iście po d- 
przedn im  spe łn ien iu  óboWlą2*1“  
Wybórćzśgó prżeż w szystk ich  d ' 
p raw n ionych  do głosowania. »
m iastach i  w iększych ośrodka®, 
głosowanie zakończyło Się ofieJ8 '  
nie o godz. 16.

Skrót telegraficzny
NOWY JORK. Dwusilnikowy 

molot Wojskowy rozbił się W P°' 
Mura Baton Ronięc* (LUiżjana). C<!~ 
la 7-osoibowa żSłtjga zginęła,

KAMI. M inisterstwo śprttW 
nicznych Egiptu wydało ztfcaż W7* 
dsiania się a kra ju , oboWiążuja®* 
zarówno Obywateli ógipekich jżk  x 
obooferajówcóW,

RZYM. w prowlńcj! CreńWhtt 
trw a już tr ie c j dzień e tra jk  tobot* 
n iltó r/ praędżólńi. S tra jk  tan Si0 , 
rozszerzeniem 6ię na prządiSlM® 
prowincji Brescia.

ŁON DYN. Żg ro irjsd ie ii i Ó B " 
-"kiego Żrźes-żenia Medyków 
rtowiiło 2?/iecżiną większością glosom 
przystąpić do rządowego planu na­
rodowej sruźby zdrowia.

P a r y ż  (PAP). W edług nade­
słanych to  In fo rm a c ji, w  m ie j­
scowości La ja ron  w  H iszpan ii f  
a ta rc iu  pom iędzy gw ard ią  c y w il­
ną a pa rtyza n tam i został «abnY 
jeden gw ardzista , należący dó Fa '  
langi.

HM

Słowacji.

J

J u t .  u j n u ffo M its s x tjfc h i d f n iu c h  $
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L ist Æ.

B o m b a n a  e m i g r a c j i
(KORESPONDENCJA W ŁA S N A )

Londyn, w  m aju
M aleńka broszura, k tó ra  uka­

zała się druk iem  k ilk a  tygodni 
tem u w yw o ła ła  huczek w  sferach 
em igracyjnych. Nie dlatego, by 
zaw iera ła specjalną treść, choć są 
tam  uw ag i osobliwe, ale z tego 
powodu, że nie można je j dostać 
w  księgarniach em igracyjnych. 
N iek tó rzy  opow iadają, że generał 
Anders w y k u p ił cały nakład. In ­
n i tw ierdzą, że zabron ił ks ięgar­
n iom  zająć s ię , rozpowszechnia­
niem  broszury.

A uto r, podpu łkow n ik  Stanisław 
Pstrokoński, b y ł w  Buzułuky. kwa 
term istrzem  wojsk, zastępcą sze­
fa sztabu i jednym  z , g łównych 
doradców generała Andersa. Nie 
świadczy to, że należał do szcze­
góln ie m ądrych. Raczej nomen — 
omen: m ia ł pstro w  g łow ie i koń­
ski mózg. U k łada ł różne koncep­
cje polityczne, k tó re  obecnie są 
w  dalszym ciągu własnością cho­
rach mózgów k lik  em igracyjnych. 
Jest jednym  z au torów  m iędzy­
morza. Popierał koncepcje kon ­
s ty tucy jne  znanego m ętn iaka 
Dzieduszyckiego.

Pewnego dnia w y lec ia ł. Osiadł 
na B lis k im  Wschodzie. " biegiem 
czasu zgorzknia ły, p rzystąp ił do 
p isania broszur. N ie do ta rły  one 
do Londynu. B v ły  one przedm io­

tem straw y duchowej em igrantów  
palestyńskich.

Teraz Pstrokoński znalazł się 
w  Londynie . W ydał broszurę p. t. 
„K a p itu la c ja  Polskich S ił Z b ro j­
nych. Ocena. Konsekwencja. Od­
powiedzialność“ .

M niejsza o pom ysły autora w 
spraw ie W ojsk Polskich na ob­
czyźnie. P odpu łkow n ik  m arzy ł o 
sławie Beniowskiego. Domagał się, 
przydzie len ia  specjalnego te ry to ­
r iu m  w o jskom  po lskim :

„W  zamian za w ykonanie pew ­
nych żądań b ry ty js k ic h  należało 
uzyskać sta tu t narodowy, oparty 
o w łasny obszar osiedleńczy“ .

Oczywiście, że nie to dotknęło 
Andersa.

A n i te szczegółowo wysunięte 
p ro je k ty , ani pewne niedom ówie­
nia autora nie zabolały go ró w ­
nież. Zresztą autor nie nazywa 
nikogo po im ien iu. Pisze we wstę­
pie: „Trzeba zrob ić wszystko, 
byśm y w  nadchodzący okres nie 
weszli pod przyw ództw em  tak ich  
am b itnych m ie rno t i tak ich  cy ­
nicznych szalbierzy, ja k  ci k tó rzy  
odpowiadają za k lęsk i dotychcza­
sowe“ .

Anders obraził sią
Anders obraził się z miejsca. 

Z rozum ia ł sprawę, tak  ja k  p rzy ­
s łow iow y p o lic ja n t carski, k tó ry  
zaaresztował przechodnia o obra-

W K a to w ica ch  odby ła  się ogo lnopo lska  kon fe re nc ja  ra dców  zak ła ­
do w ych  i p r z o d o w n ik ó w  p ra cy  zw o ła n a  przez zarząd g łó w n y  C e n t ra l ­
nego Z w ią z k u  Z a w odow ego  M e ta lo w có w .  Na zd jęc iu  p re z y d iu m  z jazdu.

Foto Jaw orsk i K a tow ice

zę cara. Przechodzień k rz y k n ą ł 
w praw dzie  ty lk o : „ id io ta !“ , ale 
po lic jan t w  lo t zorien tow a ł się o 
kogo chodzi. W iadom o: uderzyć 
w  stół, nożyce się odezwą. P stro­
koński został odstaw iony od stołu 
dowódców bardzo dawno. S ław y 
różnych generałów, k tó rzy  cheł­
p i l i się nie ty le  sz lifa m i zło tym i, 
ile złotem przeszm uglowanym  w  
walizach, są teraz przedm iotem  
jego ataku:

„Grupa czołowych dorobkiewi­
czów wojennych nie jest u nas 
liczna, istnieje jednak i jest dość 
bezczelna, aby rozpychać się łok­
ciami. Zapewnili sobie dobrobyt 
i będą błyszczeć . . . “

A u to r nie nazwał nikogo po 
im ien iu . Zdaw ałoby się, że nie 
by ło  powodu do obrony i do 
aw an tu r. A  jednak grożą mu ze 
wszystk ich stron konsekwencja­
m i. Stanie on przed sądem .swo­
ich kolegów, ja k  generał Jarmusz 
k iew icz, k tó ry  został skazany 
przez sądy b ry ty jsk ie  za kradzież 
w  magazynie un iw ersa lnym  u

W oolwortha. Pstrokoński n ic  nié 
uk rad ł. Nawet nie nazwał prze­
stępców po im ieniu, a jednak w ie 
l i i  się obraziło.

Złodziejstwo i ożywienie
Rzecz jest zrozumiała. Ile k ro ć  

na em ig rac ji m ów i się o k radz ie ­
ży, p o ja w ia ją  się wę wszystk ich 
pismach em igracyjnych lis ty  ano­
n im owe. Następuję ożyw ienie i 
w zrost ta len tów  pisarskich. L u ­
dzie, k tó rzy  ledwie po tra fią  u ło ­
żyć zdanie, piszą ze swadą i za­
cięciem całe ty rady na tem at k ra

. dzieży i oszustw kolegów. Sło­
wem : łapow n ic tw a  i oszustwa 
św ie tn ie  użyźn ia ją  teren pod tam  
tejsze ta len ty . To są w łaśnie l i l i je  
em igracji.

Jak w spaniale na p rzyk ład  
b rzm i oskarżenie':

„W  obecnej w o jn ie  bogactwa 
w yra s ta ły  w  m ia rę  k lęsk i zna­
lazło się n iestety dość ha jduków , 
k tó rzy  za sam dostęp do zysku 
gotow i b ru d n ym i rękom a zadusić 
każdego, k to  ośm ie li się 'podnieść 
głos przeciw ko bogatym  speku­
la n tom “ .

Co dotknęło generałów
Jest to oczywiście c ichy żal za 

odtrącenie, wydalenie z tow a rzy ­
stwa. W idocznie jednak pod ten 
m ia n o w n ik  daje się wciągnąć każ 
da n iem a l pozycja, skoro skarga 
bez w ym ien ien ia  nazw isk w y w o ­
ła ła  powszechną reakcję  w  sfe­
rach em ig rac ji londyńskie j.

M niejsza o filozo fię  autora, 
k tó ry  domaga się oddania pod sąd

generałów za w yrażen ie zgody w  
spraw ie utworzen ia PKPP._u.

Koncepcję ustawodawcze auto­
ra, apel do Zaleskiego i inne w n io  
ski są produktem  bezczynności 
i ja łow ych  koncepcji, k tó re  pow ­
sta ją  z n ieróbstwa i słabych ner­
wów.

A  jednak tak  się stało, że w łaś­
nie to oburzenie Pstrokońskiego

OdfioFU/ieku znane*
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tak  bardzo dotknę ło  generałów. 
Łączy ich bow iem 'w spó lno ta  me­
tod myślenia. D z ia ła ją  w  ram ach 
tej samej lo g ik i, obcej ludziom  o 
zdrowym  rozsądku.

General Anders, ja k  rów nież 
in n i generałowie zażądali w yco ­
fan ia  broszury. A u to r rozesła ł .ją 
po redakcjach. Jest ona przed­
m iotem  stud iów  w  kaw ia rn ia ch  
em igracyjnych . Każdy w ym ien ia  
innego generała. Powstała masa 
nazwisk, choć nie w ym ien ione zo­
stało w  broszurze an i jedno. Sza­
ry  P strokońsk i z rob ił swoje. Pę­
k ła  bomba o podejrzanej treści. 
T raw estu jąc pew ien dowcip, moż 
na powiedzieć: Jaka em igracja ta ­
ka bomba.

•Jakie wychodźstwo, tacy p ro ­
rocy i szermierze praw dy.

Regnls

Dokumenty, które należy opublikować

Kler niemiecki współpracował z gestapo
W  Poznaniu na zjeździe Stronnictwa Demokratycznego wygłosił 

obszerne przemówienie na temat polityki międzynarodowej rektor 
Uniwersytetu Wrocławskiego, prof. dr St. Kulczyński. W iele uwagi 
poświęcił rektor Kulczyński sprawie listu Papieża do biskupów 
niemieckich, ujawniając kompromitujące dokumenty o współdzia­
łaniu kleru niemieckiego z gestapo i na odcinku eksterminacji ży­
wiołu polskiego na tzw. wśchodnio-niemieckićh terenach. Przemó­
wienie to cytujemy za warszawskim „Kurierem Codziennym“.

jący jego serce, które jest dzisiaj 
sercem Głowy Kościoła.

Mamy dokumenty, świadczące do­
wodnie o wysługiwaniu się dygni­
tarzy kościelnych z najbliższego o- 
toczenia kardynała władzom h itle ­
rowskim  i władzom germanizacyj- 
nym . sprzed okresu hitlerowskiego.

„Możemy — m ów ił rektor K u l­
czyński — odpowiedzieć na pod­
stawie dokumentów, złożonych dzi­
siaj w archiwach państwowych 
W rocławia a pochodzących z archi­
wów poniemieckich, jak  wyglądał 
Kościół K ato lick i niemieckiego 
wschodu, kry jący się za autoryte­
tem wrogie j nam narodowo, ale m i­
mo to zasługującej na szacunek po- 

1 staci Jego Em inencji Kardynała 
Bertrama, jak  wyglądał Kościół K a­
to lick i niemieckiego wschodu, ma- 

, nifestujący przed nuncjuszem apo- 
,1 [ stolskim we W rocławiu i pozysku-

\ a  us łu g ach  gestapo
Biskup . Kubis, pelrioiritoąnik kar­

dynała na rejencie opolska., BYŁ  
AGENTEM W ŁADZ PO LITYC Z­
NYCH HITLEROW SKICH, DENU- 
CJUJĄCYM SYSTEMATYCZNIE  
SWEGO ZW IERZCHNIKA PRZEI>

Fałszywe mado i namiastka kawy
(KO RESPO NDENCJA V,PI

D L A  „D Z IE N N IK A  ZA C H .“ )
P a r  y ż, w maju

Patrzę na nie codziennie, ale go 
bie widzę, ponieważ stoi ono zaw­
sze na moim stole zastawionym do 
śniadania. Jest wiele rzeczy, na 
które się patrzy, a których się nie 
widzi. Tego ranka jednak spo­
strzegłem je —  było to pudełko 
Phoscac, czekolady w proszku, - do 
rozpuszczania w mleku. Żoną moja 
kładzie je obok masła, dzbanka z 
kawą, talerza do chleba — zupeł­
nie tak jak  dawniej. Zupełnie to 
samo — tylko, że masło jest m ar­
garyną, kawa nie jest kawą, Chleb 
nie jest tym  samym ehlebem. pu­
dełko czekolady jest proszkiem, 
który ma zastępować mleko i k tó ­
ry  nadaje temu, co nie jest kawą, 
kolor mlecznej kawy. A poza tym 
byłoby rzeczą bardzo dziwną dla 
mego synka, gdyby mógł kupić, w 
piekarni naprzeciwko • bułeczkę i 
tabliczkę czekolady, tak jak to ro­
biłem w czasie mego dzieciństwa, 
ja, którego rodzice by li o wiele 
biedniejsi ode mńfe.

Czymże ja jestem?
P i sa r z e m iran  c u sk im , d zi e naii k a - 

rzem. bynajmniej nie bogatym, ale 
również i nie biednym. Nie jestem 
właściwie w gorszej sytuacji ma­
teria lnej, niż 10” Lat temu. Muszę 
dodać, że żona moja. pracuje obec­
nie i że moja córka zarabia już sa­
ma na życie, podczas gdy dawniej 
była na moim wyłącznym u trzy­
maniu. Tymczasem jednak, przed 
dziesięciu laty. na* moim stole mar­
garyna była masłem, biały proszek 
był mlekiem, kawa była kawą. w 
pudełku od Phoscac była czekolada 
W proszku i p tiśm y — przypomi­
nam sobie dobrze — wino do każ- 
iiego posiłku. Muszę zaznaczyć, że 
lie  zaliczam się obecnie do Fran- 
luzów najbardziej pokrzywdzonych 
Przez los. Jestem biedniejszy, jak 
Wszyscy, lub prawie wszyscy we 
Francji; tak jak wszyscy, lub pra­
wie wszyscy w Ang lii, we W ło­
szech. lub w Belgii. W ielu moich 
przyjació ł zmarło przedwcześnie,

C o d z i e n n e  k ł o p o t y  F r a n c j i
wielu z nich — mimo, iż nie po­
pe łn ili żadnych szaleństw — jest 
zrujnowanych.

Kto winien?
Wszyscy Francuzi są ukarani, 

lecz któż jest temu winien? wHćóń- 
cu nie było przecież pomiędzy 1938 
a 1948 r. żadnego trzęsienia ziemi. 
Nasze zubożenie nie zostało wywo­
łane zrządzeniem losu. Przeciwnie, 
wydawałoby się raczfej, że los ten 
w inien starać się, aby ludzie żyli 
coraz lepiej, dzięki postępowi tech­
n ik i i wiedzy. Nie. pozostawmy los 
w spokoju! To ty lko  ludzie przy­
czynili się do tego. że Francuzi 
zmuszeni są-żyć tak, jak żyją teraz. 
Istn ie je zatem coś w mechanizmie 
świata, co nie obraca się właściwie.

Czyją to jest wina? Hitlera? Ci­
ęży wiście, ale jakże mógł H itle r 
wyrządzić ty le złego? Kto był jego 
wspólnikiem, kto udzielił mu tak 
znacznej „pomocy tymczasowej“ ? 
Któż pozwolił mu objąć władze, 
pozostać przy niej, wzmacniać się z 
roku na rok, aż do dnia, w którym  
pan Dąladier kazał wywiesić w 
metro paryskim afisze głoszące:. 
„Zwyciężymy, ponieważ jesteśmy 
s iln ie js i“ ! A ppza tym. upłynęło już 
trzy lata od czasu gdy Hitler,, wraz 
z, Chamberlainem , i • Mussolinim, 
czekają w piekle na czwartego do 
brydża, aby rozpocząć swą zwykłą 

.partyjkę. A zatem?

Czyż nie jest to zatem wina w o j­
ny, zniszczeń, które wywołała? Nie­
wątpliw ie. A jednak istnieją kraje, 
w których zniszczenia były jeszcze 
większe, niż w naszej biednej Frań 
Cji, i w których karty  żywnościowe 
już zostały zniesione. W Jugosła­
w ii je się lepiej, niż przed wojną, 
w Pradze jada się lepiej, niż w Pa­
ryżu (i kiedy mówię ■ „jada się“ , 
mam na myśli wszystkich). A prze­
de wszystkim, jeżeli zniszczenie 
wojenne są wyłączną przyczyną te­
go wielkiego bałaganu, w którym  
tkw im y, to czym wytłumaczyć to, 
że robotnik amerykański — jeżeli 
wierzyć wiadomościom, - podawanym 
przez „Le Monde“ , które nie jeat

pismem lewicowym — żyje w ta­
kie j biedzie? St. Zjednoczone wzbo 
gaciły się przecież ogromnie i nie 
uderzyła w nie. żadna bomba ato­
mowa. -Jak wytłumaczyć nędzę pa­
nującą w Brazylii, gdzie podczas 
wojny plantatorzy bawełny i kawy, 
właściciele pól trzemy cukrowej 
i ra fin e rii — tak się wzbogacili? A 
zatem? Któż jest, winien?

Mięso i ehleb
Robotnicy? Robotnicy pracują i 

nie pragną nic innego jak pracować 
więcej i bardziej produktywnie, i 
kiedy żądają uzyskania możliwości 
kupna tej samej ilości fasoli za swe 
wynagrodzenie za godzinę, rząd 
wznosi ręce do nieba. Co można 
im zarzucić?

Chłopi? Czy można mieć do nich 
o to żal, że żyją trochę mniej ści- 
śnieni m aterialn ie, niż dawniej? Je-

żełi jest prawdą, że .wielu chłopów 
francuskich jada obecnie trochę wię 
cej mięsa niż przed dziesięciu laty, 
czyż to jest takie katastrofalne?

Czemużby świat m iał być tak u- 
rządzony, aby chłop musiał się ży­
wić źle, a jeśliby tylko jadał lepiej, 
to, znowu robotnicy musieliby się 
odżywiać gorzej? A poza tym  n ik t 
serio nie może myśleć, że to jèst 
wina chłopów,, jeżeli nie posiadają 
dostatecznej ilości nawozu, ubrania, 
maszyn rolniczych, które kupowali­
by dawniej, gdyby m ie li dostatecz- 
nną ilość pieniędzy i które kupo­
waliby i dzisiaj (z korzyścią dla nas 
wszystkich), gdyby ty lko  były te 
nawozy, maszyny rolnicze i ubra­
nia.

Patrzę na fałszywe masło, sztucz­
ną kawę, sztuczne mleko, szary 
ehleb i pudełko bez Pboscoc. Patrzę 
na nie i widzę je. Gdyby Francuzi 
Widzieli to. co mają przed oczami, 
Francja riiê byłaby tym, czym jest.

André Wurmser

W ŁA D ZA M I GESTAPO za jego za­
rządzenia, nakazujące oględność 
chrześcijańską w prowadzeniu akcji 
niemczenia dzieci polskich. Mam w  
ręku jeden z tych listów, raportu­
jących o niedóść lo ja lnych wzglę­
dem tendencji h itlerowskich zarzą­
dzeniach kardynała. Jest na nińi 
znamienny dopisek uczyniony ręką 
biskupa Kubisa.

„D er vorsichtswegen", a więc 
„ dla ostrożności“  w zachowaniu 
tajem ni ty , pisałem sam. ten list, ha 
maszynie. Dlatego są w nim  błędy 
poprawione następnie ołówkiem

Takie zastrzeżenie czyni dygni­
tarz kościelny na donosie do ge­
stapowca, aby się władza polityczna 
nie obraziła za niedość staranną fo r­
mę typograficzną denuncjacji.

Kanonik Ferche ,,Dom kapitular"  
czyli kanonik kapitulny przy kate­
drze DOSTARCZAŁ W ŁADZOM  
GESTAPO TAJNYCH INSTRUKCJI 
Kardynała, rozpisanych do kle ru  w 
sprawie nabożeństw polskich. Tenże 
kanonik Ferche był najbliższym  
współpracownikiem. Grafa von Mä- 
tuschek, szefa akcji germanizaćyj- 
nej na Śląsku jeszcze w  okresie 
przedhitlerowskim.

Mamy w ręku memoriały wspom­
nianego poprzednio biskupa K u- 
biśa do władz politycznych, ROZ­
PRACOWUJĄCE METODY A K C JI 
G ERM ANIZACJI WSRÖD DZIECI 
POLSKICH.

Mamy lis ty  -k le ru katolickiego 
niemieckiego, UBIEGAJĄCE SIĘ
0  PROBOSTWO PO ZMARŁYCH  
POLSKICH DUSZPASTERZACH, 
powołujące się na swoje zasługi w 
walce przeciwpolskiej i  ZAKO Ń­
CZONE WYMOWNYM POZDRO­
W IENIEM  „H E IL  H ITLER". Mamy 
dokumenty nom inacji tego rodzaju 
osobistości na stanowiska kościelne.

Znamiona rozkładu Kościoła K a­
tolickiego w służbie germanizacyj- 
nej akcji politycznej czynią wraże­
nie przygnębiające. Jeszcze głębsze
1 bardziej przęgnębiające są podob­
ne zjawiska rozkładu Kościoła Pro­
testanckiego óddańego w  służbę ak­
c ji politycznej: ekśterminującej po l­
skość. Są one ty lko  o kilkadziesiąt 
la t starsze. Towarzyszą im, doku-

Radziecki zespół pieśni i tańca
przybył do Polski

WARSZAWA. (PAP). W ramach 
wymiany ku ltu ra ln e j»przybył dn. 
28 bm. na gościnne występy do 
Polski słynny radziecki zespół pie­
śni i tańców ludowych im. P iatnic­
kiego. złożony z ok. 160 osób, pod 
kierownictwem jednego z na jw y­
bitniejszych kompozytorów radziec­
kich, laureata nagrody stalinow­
skiej, ludowego artysty ZSRR — 
Za char owa. .w

Zespół ten ma za sobą blisko 40- 
letnią działalność. Jego twórca, 
wybitny rosyjski kompozytor i et­
nograf M itrofan P iatn icki (1864 do 
1927) posiada w ielk ie zasługi w 
dziedzinie gromadzenia i opraco­
wywania bogatego rosyjskiego fo l­
kloru muzycznego. W roku 1911 
zorganizował on chór, złożony z 
chłopów, żebranych przezeń ze 
wszystkich dzielnic Rosji. Występy 
tego chóru, wykonywającego po 
raz pierwszy pieśni ludowe w ich 
orygńjajoysm kolorycie w iejskim ,

w yw arły olbrzymie , wrażenie w  ów­
czesnym środowisku muzycznym 
Rosji. W warunkach reżimu car­
skiego działalność chóru Piatnic- 
kiego nie miała jednak widoków 
rozwoju.

W okresie radzieckim zespół po­
większył się i przekształcił na ze­
spół zawodowy. utrzymywany 
przez państwo, nie zatracił jednak 
swego charakteru, szerząc ku lt 
starej pieśni ludowej i. wzbogaca­
jąc swój charakter coraz to nowy­
mi pieśniami i piosenkami.

Oryginalność tekstów, wierność 
wykonania, wyczucie stylu ludpwej 
pieśni i tańca rosyjskiego, a przy 
tym  bogate kostiumy utorowały ze­
społowi drogę do ogromnej popu­
larności na terenie całego Związku 
Radzieckiego, rozsławiły go też za 
granicą.

Po śmierci Piatnickiego w roku 
1927 chór został nazwany jego im ie­
niem.

Zespół im. Piatnickiego obejmu­
je chór, orkiestrę instrumentów lu ­
dowych i zespół taneczny. , Solist­
kam i zespołu śpiewaczego są‘ uta­
lentowane śpiewaczki — Kłodnina, | 
Koglowa i Zalcewa; solistą zespołu 1 
tanecznego jest artysta ludowy 
Sorokin. O rkiestrą ludową dyry­
guje Ch wałów, zaś kierowniczką 
zespołu tanecznego jest Ustinowa.

Zespół im. Piatnickiego przyby­
wa do nas z Pragi, gdzie bawił na 
gościnnych występach.

Tournee koncertowe rozpoczął w 
Poznaniu, gdize koncertował w dn. 
29 i 30 bm.

Dalsza trasa prowadzi przeż Łódź 
(31 maja i  1 czerwca). Wrocław (3. 
VI.), Katowice (4 i 5. VI.,). Do 
Warszawy przybędzie zespół na 
dwa koncerty w  dn. 7 i 8 czerwca, 
po czym uda się do Gdańska (10 i 
11. VI). skąd powróci do Warszawy, 
gdzie da dwa dalsze koncerty.

rrtenty wzruszające swą chrzęścijań* 
ską prostotą w a lk i ludu polskiego
0 oprawo do m ód litw y w języku o j­
czystym.

K o g o  b r o n i  l i s t ?
W tym  miejscu warto zacytować 

dosłownie ustęp lis tu  Papieża do b i­
skupów niemieckich .. .

„W  okresie naszej działalności — 
mówi Papież — w waszej ojczyźnie 
poznaliśmy pobożność i  w iarę kato­
lików  niemieckich wschodu, pozna­
liśm y i. nauczyliśmy się ją  cenić. 
Żyje w nas jeszcze wspomnienie ro ­
ku 1926, wspomnienie wspaniałej 
manifestacji kato lickich Niemiec We 
W rocławiu, która przede wszystkim  
była, przeglądem sił katolickiego, 
niemieckiego!?) wschodu, była po­
tężnym wyrazem, ka to lick ie j m yśli
1 wierności wobec Kościoła i  Pa­
pieża."

Jest w  liście apel o przebaczenie 
w in  Niemcom i  apel o zwrot uchodź 
com niemieckim opuszczonych żiem 
staropolskich. Jako naród przyw ią­
zany do chrześcijaństwa, skłonni je ­
steśmy przyjąć/ apel o przebaczenie 
w in. I  czynimy tó wobec Niemców, 
którzy stanęli* na stanowisku zadość 
uczynienia zadanych nam krzywd 
w  m iarę ich  możliwości. Nie żąda­
my wskrzeszenia 6 m ilionów l^idzi 
spalonych w  krematoriach i^przero­
biony eh na mydło, ale nie możemy 
przyjąć apelu zwrócenia zrabowa­
nego' nam materialnego i  duchowe-, 
go mienia w im ię niechrześcijań­
skiej zasady przedawnienia w in. 
5 m ilionów  ludzi osadziliśmy na Zie­
miach Odzyskanych, na ziemi na­
szych ojców: i nie mamy zamiaru 
zwracać ich m ilionom  Niemców, kto 
rzy ż te j zrabowanej nam ziemi u- 
cićkli.

W interesie wyrównania nieporo­
zumień, jakie wyn ika ją  z treści lis tu  
Papieża do duchowieństwa niemiec­
kiego, należało by dokumenty o któ­
rych wspominam jak na jrych le j 
opublikować.

W świetle przedstawionych przez 
rektora Stanisława Kulczyńskiego 
dokumentów z archiwów prezyden­
ta regencji- niem ieckiej w  Opolu 
wynika, że w  poszczególnych para­
fiach wśród spowiadających się by­
ło 80 proc. Polaków jeszcze w  czerw­
cu 1937 f.  i, że jeżeli manifestacje, 
o których wspomina Papież by ły  ka­
to lick im i wyrazami wierności wo­
bec Kościoła, to. podstawą przeglądu 
tych sił — pisze „K u r ie r  Codzienny“  
— by li kato licy Polacy, których 
wszelkim i środkami próbowano ger- 
manizować, zatem nie do niemiec­
kiego wschodu katolickiego pow in­
ny się odnosić te Słowa,, ale przeciw­
nie, w inny one stanowić uznanie 
dla w ie lk ie j w a lk i Polaków — ka­
to lików  na Śląsku o m odlitwę w  ję ­
zyku ojczystym i o polskie nabo­
żeństwa.

„Wiosna w Zakopanem"
KRAKÓW . (PAP) Z in ic ja tyw y 

Wojew. W ydziału K u ltu ry  i  Sztuki 
pod protektoratem  wojewody k ra ­
kowskiego odbędzie się w Zakopa­
nem w dniach 5. 6 17 czerwca im ­
preza artystyczna pod nazwą ,,Wio- 
sph w  Zakopanem“ , obejmująca kon 
kursy chórów, zespołów tanecznych 
i świetlicowych.

W święcie „W iosny w  Zakopa­
nem“ weźmie udział m . in. F ilh a r­
monia Krakowska, która pod dy­
rekcją W. B ierdiajewa wykona sze­
reg utworów symfonicznych.
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Dar śląsko-dąbrowski
dla premiera bułgarskiego
Katow ice (wm). G dy w  piątek, 

28 m a ja  na lo tn isko  warszawskie 
Okęcie p rzyby ła  samolotem z So­
f i i  bu łgarska delegacja rządowa 
z prem ierem  J. D ym itrow em  na 
czele, p o w ita li ją  także przedsta­
w ic ie le  zarządu głównego Tow a­
rzystw a P rzy ja źn i Polsko _ B u ł­
garsk ie j oraz reprezentanci ślą­
sko -  dąbrowskiego zarządu w o­
jewódzkiego te j organizacji, w  oso 
bach p ro tek to ra  posła Tkocza, 
prezesa inż. Chom iakow a i  na ­
czeln ika Łataka.

Delegacja śląsko -  dąbrowska 
Tow arzystw a by ła  spośród zarzą­
dów terenow ych jedynym , k tó ry  
zdążył p rzybyć na czas do sto licy 
na pow itan ie  gości bu łgarskich . 
W ręczyła ona p re m ie ro w i D ym i­
tro w o w i dar w  postaci pięknego 
brązowego posążku górnika.

14 tys. dzieci na koloniach
„Harcerska służba dziecku*4

W a ł b r z y c h  (sar). W' dn iu  
28 m aja  rozpoczęła się w  Jug ow i- 
caeh pierwsza kolonia d la  dzieci 
z przedszkola H u ty  „K a ro l" . Jest 
to zaczątek w ie lk ie j a k c ji ko lo n ii 
le tn ich , k tó ra  ma objąć w  tym  
ro ku  około 7.000 dzieci pow ia tu  
wałbrzyskiego, wobec 4,5 tys. w  
ro ku  ub iegłym . Nadto w  pow ie ­
cie znajdą się kolon ie dzieci z 
W arszawy, Radomia, Łodzi i  Rze­
szowa w  liczbie 7 tys. P rzew i­
dziano 12 pó łko lo n ii d la  przed­
szkoli p rzy zakładach pracy i  R. 
T. P. D oraz dzieclńców dla  dzie­
ci w ie jsk ich . W  najgorętszym  dla 
ro ln ika  czasie, w  okresie żniw , 
dziecko znajdzie całodzienną opie 
kę i  w yżyw ien ie  5 razy dziennie.

W sektorze handlu prywatnego

Obiekty na własność
WROCŁAW, (ib) Delegatura M i­

nisterstwa Z. O. we W rocławiu dla 
likw id ac ji mienia poniemieckiego 
w sektorze handlu prywatnego u- 
kończyla już prace szacunkowe 
wszystkich podległych sobie cbiek- 
tków. Kupcy dokonują wpłat, by 
nabyć gospodarowano przez siebie 
obiekty na własność. Około SO 
procent kupców w przepisanym 
term inie uregulowało już całą na­
leżność.

K to jednak do 30 czerwce br. 
całej kwoty nie apałci, naraża się 
na ostre represje do całkowitej l i -  
kw idaoji sklepu włącznie, z rucho­
mościami poniemieckimi i  konfis­
katą towarów, stanowiących włas­
ność kupca. Twierdzenie, że cena 
szacunkowa ustalona była zbyt w y­
soko, wzgl. ze względu na brak 
gotówki zamierzę się prosić o roz­
łożenie na raty, nikogo nie uspray 
w iediiw ia. B y ł czas na to, ustalo-

W górniczych świetlicach
W ałbrzych. Ś w ie tlice  przy  za­

k ładach pracy Dolnośląskiego Z je  
dnoczenia P. W. w yka zu ją  bardzo 
ożyw ioną dziaałłność.

W  jedne j ty lk o  św ie tlicy  p rzy ko
p a ln i i  koksow n i „M ieszko“  iStnie 
je  b ib lio teka  złożona z k ilku se t 
książek, czyte ln ia  dz ienn ików  i 
czasopism, „G azetka Ścienna“ , o- 
sta tn io  zakw a lifikow ana  do O. K . 
Z. Z. we W rocław iu .

W  ram ach a k c ji sepolonizaęyj- 
nej urządzono dla  ludności m ie j­
skie j ku rs  języka polskiego, m a­
jący na celu uzupełn ien ie braków  
w  tym  zakresie, Systematycznie 
organ izu je  się w y k ła d y  j  odczyty 
na tem at P o lsk i współczesnej. 
Zespół sceniczny p rzy św ie tlicy  
da je przedstaw ienia, nagrodzone 
na O gólnopolskim  K onkurs ie  O - 
ehctniczych Zespołów T e a tra l­
nych. Ogólna frekw e nc ja  ś w ie tli­
cy wynosi przecię tn ie SM) osób 
dziennie.

ne term iny do wnoszenia podań i 
odwołań dawno już m inęły. K to 
tego nie uczynił, dziś narzekać nie 
może.

Kupcy, którzy uregulowali całą 
należność za nabyty obiekt ponie­
miecki otrzymują dyplomy, s tw ie r­
dzające prawo własności. Za na­
szym pośrednictwem woj. pełno­
mocnik akcji likw idacyjne j zwraca 
się do tych kupców o odebranie 
swych dyplomów w  biurze, rme- 
szczącym się w gmachu Zarządu 
Miejskiego przy tri. Gabrieli . Za­
polskiej.

Bardzo in teresu ją  eą^jest pewna 
innow acja. M ianow ic ie  w  każdej 
k o lo n ii zna jdzie się na 1® dzieci 
jedna harcerka, k tó ra  w  ram ach 
„S łużby Polsce“  będzie w y k o n y ­
wać tzw . „ha rcerską  służbę dziec­
ku", polegającą na prowadzen iu 
zajęć św ie tlicow ych . D la  prow a­
dzących ko lon ię  n a jle p ie j prze­
w idziane są prem ie pieniężne z 
M in . O św iaty.

W  P ow ia tow ym  Inspektoracie  
Szkolnym  poczyniono ju ż  wszel. 
k ie  przygotow ania, aby akcja  ko ­
lo n ijn a  w ypad ła  ta k  dobrze, ja k  
to było  w  zeszłym roku . Na pewno 
będzie jeszcze lep ie j, bo i  subwen­
cje państwowe na _ ten cel  ̂są w  
tym  ro ku  w iększe i  przyobiecana 
jest pomoc M iędzynarodowego 
Nadzwyczajnego Funduszu Po­
mocy Dzieciom  w  postaci mleka, 
tłuszczu i  konserw . Dodatkowe 
fundusze zbierze się jeszcze d ro ­
gą zb iórek u licznych , w  czym o . 
fia rn e  społeczeństwo wałbrzyskie 
na pewno nie zawiedzie.

D la lepszego funkc jonow ania  
apara tu  adm in is tracy jnego a k c ji 
le tn ie j, p. W ójtow iczow a dźw iga­
jąca dotychczas na swych ba r­
kach ca ły ciężar p racy —- rozbu-

PJenarae posiedzenie MRN w Lęgnicy

Subwencje dla T i  U - u

dowala i  zorganizowała re fera t, 
k tó ry  obecnie liczy  4 osoby. W szy­
stko to radu je  nas n iezm iernie i  
napawa otuchą. W ierzym y, że 
dzieci będą zadowolone, nabiorą 
rum ieńców i  przybędzie im  na 
wadze co n a jm n ie j 6 kg, ja k  to 
było  w  ub. roku . IV  p ierwszych 
dniach czerwca rozpocznie się . „ . _ 
bezpłatny kurs d la  w ychow aw - j sumenta.

k ie row n ików  k o lo n ii i  pó l I Z ko le i z łoży ł sprawozdanie z 
ko lon ii, obejm ujący ok. 109 osób .! czynności za okres od 28. 4. do 26

Legnica (o). Celem u a k tyw n ie ­
nia  M ie jsk ie j Rady Narodowej w  
Legnicy, nastąpiła na p lenarnym
posiedzeniu w  dn iu 26 m aja .1948 
r. reorganizacja Rady i  je j ko m i­
s ji.

Następnie Rada M ie jska  jedno­
m yśln ie  uchw a liła  przedłożony 
przez Zarząd M ie js k i s ta tu t od 
sprzedaży wód gazowych, obcią­
żający producenta wód, a nie kon

Spółdzielnia kop. „V iktoria u

W ałbrzych. Spółdzielnia Spo­
żywców przy kopaln i „V ic to r ia “ , 
k tó ra  zaczęła swą działalność w 
ro ku  1946 z kapitałem zakłado­
w ym  10-000 zł, obecnie liczy 2.700 
członków, posiada szereg sklepów 
spożywczych, 8 piekarń własnych, 
w arszta ty  rzeźnicze i  w y tw ó rn ie  
w ę d lin , jjrzez kasę Spółdzielni 
przeszło w  ciągu roku 1947 ok. 
100 m ilion ów  zł, z czego obroty 
to w a ra m i w o ln o ryn ko w ym i wy­
n ios ły  ok. 60 m ilio n ó w  zł.

W  p lan ie  S pó łdzie ln i na rok 
1948 jest zw iększenie ilośc i skle-

T o  i  a u r o  u j  J e l e n i e j  G ó t / c

Burza gradowa
G ł u s z y c a  (sar). W dn iu 26 

m aja przeszła nad gm iną G łuszy­
ca w  powiecie w a łb rzysk im  d u rn i 
ra  gradowa w  w y n ik u  czego grad 
w ie lkośc i gołębiego ja ja  zniszczył 
część plonów, a na stokach woda 
zm yła naw et ziemię.

G rad na pogórzu w a łb rzysk im  
nie jest z jaw isk iem  rzadkim , 
(przecież n iadaw no podobna k lę ­
ska w y n ik ła  w  S tarych Bogaczo­
w icach, pcw. W ałb rzych) przeto 
ro ln icy  po w in n i skorzystać z do­
tk liw e j nauczki i ubezpieczać 
swoje zbiory.

(js) Jedną z najniebezpieczniej­
szych u lic  w Jeleniej Górze jest 
n iewątpliw ie ulica Marcinka, wraz 

i 2 terenami ernontarza, znajdującego 
j się w pobliżu. Mieszkańcy ulicy 
' Morcinka żalą się, że nie ¡na nocy, 
] aby nie było kradzieży, mieszfca- 
j niowej, napadu na przechodnia, czy 
; awantury, nierzadko kończącej się 
j ciężkimi poronieniami, a nawet 
śmiercią. Władze M. O. w inny się 
zainteresować tą ulicą i cmenta­
rzem, wyznaczając stały posterunek 
patro lu jący te dzielnice, aby w  ten 

; sposób zabezpieczyć spokój i m ie­
nie obywateli.

#
W gmachu przy zbiegu uUc De­

mokratów i Stalina, gazie mieszczą 
się biura Powiatowej Rady Związ­
ków Zawodowych i restauracja „Pa 
tr ia “ —na ścianie od strony ul. De­
mokratów widnieję źle 7,umalowa­
ny nApis TdemiećW! ..Fremdenhof",

i reklam ujący swego czasu znajdują-

Kronika- Legnicy
Legnica (o). K ierownictwo Od­

działu RTPD przystąpiło do orgąni 
zowania pehtoklasowej szkoły pod­
stawowej. Na jednym z zebrań u- 
tworzono już kom ite ty tej szkoły z 
przewodniczącym prezydentem mia 
sta Bleszczyńskim na czele. U ru­
chomienie szkoły nastąpi z nowym 
rokiem  szkolnym. -

*.v
Odbywa się tu likw idacja Punk­

tu Etapowego PUR dla Polaków, 
powracających z 'Zachodu i Połu­
dni-?.. Na terenie miasta będzie u-

Im prezy w ystaw ow e
równo polskich ja k  i  zagranicznych. 
Między innym i — co jest niemałą 
rewelacją — zjedzie z Chicago zna­
kom ity kapelmistrz Rodziński.

(ib) Zarówno z k ra ju  ja k  i  zza 
granicy tłum nie zjadą goście, by 
zwiedzić Wystawę Ziem Odzyska­
nych. Wrocław liczy się z tym  i  już 
dziś przygotowuje wszystko, by u- 
rozm aicit im  czas pobytu w mieście.
Program imprez artystycznych jest w  Hali Ludowej 
niezwykle bogaty.

Widowiska

Teatr
Trzonem przedstawień sztuk dra­

matycznych będzie repertuar 
Państw. Teatru Dolnośląskiego. W 
czasie 100 dni W rocławia wystaw i 
on „Żołn ierza K ró low e j Madagaska­
ru ", Cyru lika Sewilskiego, „R ew i­
zora" oraz „H a rry  Smith odkrywa 
Amerykę“ . Na początek sezonu tea­
tralnego przewiduje się nadto „S u ł 
kowskiego“ . Nie na tym  koniec, zje 
dzie tu bowiem tak ie  zespól Tea­
trów M iejskich z Warszawy z „ K ró ­
lem włóczęgów".

Opera i balet
Opera Dolnośląska zademonstruje 

nam w  tym  okresie „H a lkę", „Sprze
daną narzeczoną", „Toscę", „ Wesele 
Figara" oraz balet „Szeheresada", 
poza tym  wznowione będą opery, 
grane to ubiegłym sezonie. Z dużym 
zainteresowaniem, oczekiwana jest 
premiera jedynej w Polsce Opery 
Robotniczej, która w Hali Ludowej 
wystąpi z „F lisem ". Przewidziany 
jest nadto balet „Pan Twardowski“  
w wykonaniu Opery Bytomskiej.

Koncerty
Na razie w tajem nicy trzyma F il­

harmonia Wrocławska bogaty pro

Kilkanaście tysięcy widzów padzi 
wiać będzie mogło na deskach .,Ha­
l i  Ludowej“  reprezentacyjny zespół 
Domu Wojska Polskiego z Warsza- 
wy. W skład zespołu wchodzi chór i 
balet pod kierunkiem  baleimistrza 
Kopińskiego. Zespół Teatru Wojska 
Polskiego z Łodzi odegra tu „K ra ­
kowiaków i  Górali

Operetka i rewia
Sempoliński, Zimińska, Chm ur- 

kowska, Parnell — to już mówi za 
siebie. Wystąpią ord w operetkach i 
reujiach, jakie przygotowuje się na 
ten okres.

Zespoły świetlicowe
Po zakończeniu elim ina cy j o- 

gólnopolskich zespoły świetlicowe 
zorganizują konkursy tańców ludo­
wych, strojów ' ludowych itp . Ogól­
nopolski obchód dożynek w bież. ro 
ku urządzony będzie także we W ro­
cławiu.

Zespoły zagraniczne
Sygnalizujemy przyjazd zespołu 

Tamary Chanum ze Zw. Radzieckie 
go, dziecięcego chóru Kuhna oraz 
slynego teatru satyrycznego m ario­
netek z Czechosłowacji i  10 muzy­
ków i  satyryków czeskich. Spodzie­
wany jest przyjazd 10 osobowego ba

gram przygotowywanych koncertów. | le tu szwedzkiego, zespołów jugoslo- 
Wiadomo tylko, ie  spodziewany jest j słowiańskich, rumuńskich, bulgar- 
w nich udział licznych solistów z a -1 skich i węgierskich.

trzym ywany przy Oddziale powia­
tow y punkt in iormaeyjno-odżyw- 
czy.

3
W ramach Święte Sportowego 

Młodzieży odbyły się na boisku 
sportowym KBW  liczne imprezy 
sportowe. W imprezach tych wzięła 
udział cała młodzież szkolna. Pro­
gram obejmował grę w  piłkę nożną 
lekkoatletykę, biegi itp.

Do Miejskiego Kom itetu Odbudo 
wy Warszawy wpływają dalsze 
wpłaty na Fundusz Odbudowy Sto­
licy. Ogólny wp ływ  w pierwszym 
kwarta le br. wyniósł 1.270.721 zł.

*
W ub. tygodniu wydarzył się w 

Legnicy nieszczęśliwy wypadek. Ja 
dący ul. Lipową na motocyklu n ie­
jak i Zdzisław Barylak zderzył się 
na rogu ul. Daszyńskiego z samo­
chodem osobowym. M otocykl uległ 
zniszczeniu, a Barylak dozna! zła­
mania nogi. Nieszczęśliwego odwie­
ziono do szpitala. Śledztwo w tej 
sprawie prowadzą organa MO.

D ą ż e n ie m  L. M . —
75 tysięcy cz ło n k ó w

Jelen ia G óra (js): P rogram  prac 
nowego okręgu L ig i M orsk ie j na 
rok  1948 przew idu je  m. in. akcję 
propagandową wśród najszer­
szych w a rs tw  , społecznych pod 
hasłem: Ca ły naród w  służbie rńo 
rza —  wszyscy w  szeregach L ig i 
M orsk ie j.

cy się w  tym  gmachu hotel nie- 
m iedd. Nie wiemy, do kogo należy 
-usunięcie tego napisu, ale czas by ł­
by, aby go usunąć.

*
Wobec reorganizacji rozdawnic­

twa ka rt zaopatrzenia, ka rty  w y­
mienne na miesiąc lip iec 1948 r. 
będzie musiał każdy poszczególny 
pracownik odebrać u administrato­
ra swego domu i  przezeń potw ier­
dzone dostarczyć zakładom pracy, 
celem uzyskania właściwej karty 
Zaopatrzenia. K a rty  wymienne w y­
dawać będą ty lko  administratorzy.

W tych dniach w Jeleniej Górze 
odbyło się nadzwyczajne zebranie 
miejscowego oddziału „Caritas“ , na 
którym  referat ideologiczny w y- 
gołeił dyr. Okręgu wojewódzkiego 
„Caritasu“ . Uchwalono walne ze­
branie miejscowego „Caritasu“  zwo­
łać na dzień 20 czerwca br.

*
Liga Morska Okręgu jeleniogór­

skiego, w «kład którego wchodzi 13 
■powiatów, organizuje od przyszłego 
miesiąca kursy żeglarskie, pływac­
kie i wioślarskie w ośrodku żeglar­
skim w Pilicho-wicach. W przygo­
towaniu znajduje się opracowanie 
tegorocznego programu „Święta 
Morza", które, jak  wiadomo, odbę­
dzie się w dniach 26—29 czerwca rb. 

*
Prawdziwą plagą Jelehiej Góry

zarówno w późnych godzinach w ie­
czornych, jak  i wczesno ranny cfa, są 
motocykle pędzące pełnym gazem 
wśród piekielnego' warkotu motoru. 
Właściciele i kierowcy .motocykli 
nie liczą się .woale .z. faktem, ie  lu ­
dziom prący należy się słuszny od­
poczynek po pracy i n ik t nie po­
winien im tego odpoczynku zakłó­
cać.

pów i asortym entów  tow arów , 
przeprowadzenie kursów  dla  p ra ­
cow n ików  S pó łdzie ln i oraz odczy­
tów  i  pogadanek dla  rozszerzenia 
ide i spółdzielczej wśród pracow ­
n ikó w  kopa ln i „V ic to r ia “ .

Zespoły p racow n ików  9 sk le­
pów  spółdzielczych p rzy  kopa ln i 
„M ieszko“  z dn iem  1 m arca br. 
p rzys tąp iły  do współzawodnictwa 
pracy, co spowodowało w zrost o- 
b ro tu  gotówkowego w  m arcu o 
100 proc. w  po rów nan iu  z lu ty m  
b. r.
. Spółdzielnie górnicze Dolno­
śląskiego Zjednoczenia P. W. wzfę 
}y  udzia ł w  konkurs ie  w ystaw  
sklepowych, przy czym Spółdzie l­
nia kop. „V ic to r ia “  zajęła p ie rw ­
sze miejsce.

Z lo t uj Soltcach
•

W a ł b r z y c h  (sar). O statn io 
odbyła się kon ferencja  k ie ro w n i­
ków  św ie tlic  i re fe ren tów  ośw ia­
tow ych  przy zakładach pracy ce­
lem  om ów ienia organ izacji po­
w iatow ego z lo tu  św ietlicowego na 
dzień 20 czerwca w  SoHcach- 
Z d ro ju . Celem z lo tu  je s t naw ią ­
zanie kon tak tu  m iędzy zespołami 
św ie tlicow ym i, w ym iana doświad 
ezeń i pokaz przepracowanych 
fo rm  artystycznych. Całodzienny 
p rogram  z ło ta  w yp e łn i 1) część 
o fic ja ln a  i popisy zespołowe w  
p ija ln i p rzy pa rku  w  Solicach, 2) 
w ystępy zespołów am atorskich w  
Teatrze Z d ro jow ym  i  3) festyn  
ludow y. Nad całością czuwa z ra ­
m ienia Inspek to ra tu  Szkolnego.
k ie r. pow. po radn i św ie tlicow e j, 
Irena  Breza.

m aja br. nowy prezydent m iasta 
Józef Błeszyński. Sprawozdani® 
z 2 miesięcznej działa lności K o­
m is ji K o n tro li Cen złożył przed­
staw ic ie l K o m is ji Specjalnej, 
K irsz , dzięku jąc b ra tn im  partiom  
i  członkom  K o m is ji za współpracę 
w  zwalczaniu spekulacji.

Po zre fe row an iu  przez radnego 
W lnksznego spraw y a k c ji TUR, 
Rada M . w w y n ik u  dyskus ji u'  
chw a liła  przyznać Towarzystwu 
subwencję w  wysokości 700 ty ­
sięcy zł, wstąp ien ie  wszystkich 
radnych  na członków  TUR oraz 
po leciła  Zarządow i M ie js k ie m u  
w ytypow ać odpow iedni dem na 
cele Tow arzystw a i  po w yrem on­
tow aniu , w  stanie używalności, 
oddać go TUR.

Przed zakończeniem posiedze­
nia. na w n iosek radnego Dębka, 
Rada M . na podstaw ie dotychcza­
sowej dzia ła lności obecnego pre­
zydenta m iasta, Józefa Błeszyń­
skiego, po w ys łuchan iu  zamierzeń 
jego na przyszłość, u ch w a liła  wy­
razić m u swoje pełne zaufanie > 
poparcie.

5 0  młotkóift
pneum atycznych

od Polonii Francuskie!
K a t o w i c e  (PAP). W marcu 

uh. ro ku  Polacy we F ra n c ji za­
de k la row a li gotowość przepraco­
w ania  jednego dn ia  ponad normę, 
przeznaczając ca ły zarobek na po­
moc w  zagospodarowaniu Ziem 
Odzyskanych. Uzyskano w  tern 
sposób 250.00« fr .  f r .  Za kw otę  tć 
K o m ite t Pomocy O jczyźnie zaku­
p i ł w  f irm ie  be lg ijsk ie j 50 m ło t­
ków  pnem atycznych, k tó re  m ia ły  
być wysłane do kopa ln i dolnoślą­
skiego Z jednoczenia Przemysłu 
Węglowego.

Centra la  Zaopatrzenia M ate­
ria łow ego P rzem ysłu Węglowego 
po dłuższych staran iach rozw ią ­
zała skom plikow ane form alności 
dewizowe, dz ięk i czemu m ło tk i 
nadeszły ostatn io do Katowic- 
Przekazano je  Dolnośląskie«1'1 
Zjednoczeniu, które będzie mógł0’ 
dysponując now ym  sprzętem, 
zw iększyć produkcję .

W spółzawodnictwo pracp
m iędzy  k o p a  ln ia n y m i s tra ż a m i p o ż a rn im i

Wałbrzych, (sar.) Po zakończeniu 
współzawodnictwa pracy między
kopalnianym i strażami pożarnymi, 
stwierdzamy usprawnienie ich dzia­
łalności. M. in. odremontowano 
i odnowiono 388 gaśnic, naprawiono 
31 odcinków węży, odnowiono 40 
hydronetek (pompki ręczne z wę­
żem), oznaczono i  odnowiono 90 hy­
drantów, sprawiono 14 szalek na 
węże, naprawiono we własnym za­
kresie 1 motopompę (kop. Mieszko), 
zjjjjdowanó punkt wodny na kop. 
„V ic to ria “ , skontrolowano 85 bu­
dynków mieszkalnych (własność ko-

SæLôd&aili b u r a c z a n y
«isas«!*;»' zb io ry  w ¡j o r .w a łb rz y s k im

kop-

W a l i  m  (sar). W  gromadzie 
G iijtno . grn. W alim , ukazał się 
n iezw ykłe  groźny szkodnik zwany 
chrząszczem buraczanym , ko lo ru
czarnego, w ie lkośc i 5 m m , o sze­
ściu nóżkach i  sześciu p ierście­
niach, żeru jący na burakach cu­
k row ych . Szkodnik ten znany jest 
z żarłoczności i  p o tra fi zjeść w  
ciągu 1 m in . kiście dwóch h u ra . 
ków . Zwalczan ie chrząszcza bu ­
raczanego na U kra in ie , gdzie 
szkodnik ten w ystępuje —  odby­
wa się przez sprysk iw an ie  pola

o trzym an iu  pierwszego m e ldun­
ku, w ysy ła jąc  na zagrożony teren 
in s tru k to ra  ochrony roś lin , W ła ­
dysława Czoraaka.

205 tys. dzieci
w szkołach oawszech sych 
u Ś lą s k u  O po lsk im

Opole. (ZAP). Stan Szko ln ic tw a 
arsem anem  w apni« w zg lę d n ie ! powszechnego na Ś ląsku O pó l
sposobem gospodarczym przez w y 
pędzanie k u r  na poia,' k tó re  z ja -

Je len iogórsk i okręg L ig i M o r- j da ją go. 
skie j pod koniec tego roku  chce j Starostw o Pow ia tow e w  Wał.
m ieć w  szeregach swych łącznie j brzychu p rzystąp iło  do akc ji zwał
75.000 członków. cza nia chrząszcza bezpośrednio po

Zebranie protestacyjne PZZ
Wałbrzych, (sar.) Dnia 28 ub. m., 

odbyły się w  W ałbrzychu dwa ze­
brania zorganizowane - przez PZZ. 
Pierwsze zebranie urządziło Koło 
PZZ przy Przemyśle Lttiarskim , na 
którym  po referacie red. Żelew- 
skiego zebrani p rzy ję li przez akia-, 
mację rezolucję uchwaloną przez 
Żarz. Gł. PZZ w Poznaniu, prote­
stując przeciwko stanowisku, jakie 
zajął W atykan w liście do biskupów 
niemieckich.

Drugie zebranie pracowników 
DZPW odbyło się pod przewodnic­
twem inż. Lewickiego. Po przemó-

wu^tiaeh prezesa Rady Zakł. DZPW 
Kopczyńskiego i  prezesa obwodu 
PZZ dyr. Gawędzkiego ob. K lich  
przytoczył: ciekawy: dokument
stwierdzający, że niem iecki arcy­
biskup ka to lick i w  Paderborn od­
m ów ił w  1946 r. Zw iązkowi Pola­
ków w Niemczech odprawiania na­
bożeństwa w  języku polskim.

Zebrani, jako członkowie PZZ, 
którzy olbrzym im  wkładem pracy 
przyczyn ili się do podniesienia i za­
gospodarowania Ziem Odzyskanych 
jednogłośnie p rzy ję li protestującą 
rezolucję.

sk in i przedstaw ia się stosunkowo 
bardzo dobrze, zwłaszcza je ś li 
wziąć pod uwagę procent dzieci, 
korzysta jących z nauki.

Już  w  roku  szkolnym  1945/46 
w  szkołach powszechnych na O - 
polszczyźnie znalazło się 178 tys. 
dzieci, t j .  92,9 proc. ogółu dzieci, 
podlegających na tym  teren ie o- 
bow iązkow i szkolnemu. W  roku  
następnym  ilość dzieci w  szko­
łach wzrosła do 196 tysięcy, co 
oznaczało, że . 96,6 proc. dzieci w  
w ieku  szkolnym  pobiera naukę. 
Obecnie zaś w  szkołach powszeeh 
nych Śląska Opolskiego uczy się 
205.327 dzieci, czyli 98,8 proc. P ro 
cent ten ustępuje jedyn ie  procen­
to w i dzieci na teren ie Górnego 
Śląska, gdzie uczy się no rm a ln ie  
99,2 proc. ogółu dzieci w  w ieku  
szkolnym .

Stańmy w wyścigu 
ofiarności na rzecz F.O.S.

palfti) pod względem zabezpiecze­
nia przeciwpożarowego kop. „V ic to­
ria “ , przeprowadzono kursy stra­
żackie 1 i 2 stopnia z egzaminami 
końcowymi

Kursy ukończyło 32 młodszych 
podoficerów i strażaków. Na za­
kończenie współzawodnictwa urzą­
dzono zawody, na które złożyły się: 
ćwiczenia szkolne, rozwiązanie za­
dania taktycznego, ćwiczenia alar­
mowe.

Pierwsze miejsce zdobyła kopal­
niana Straż Poż. kop. „V ic toria  
1756 piinktów, drugie kóp. Biały 
Kamień 1440 pkt., trzecie 
„Mieszko“  1411 pkt.

Ceatr i estrada
TE A TR  PAŃSTW OW Y

We w to re k  1 czerwca o godz. 
„H a r ry  S m ith  od kryw a  A m e ry k ę ^

W  czw artek  3 czerwca o godz. >” • 
„H a r ry  S m ith  od kryw a  A m erykę  ■

W pią tek 4 czerwca o godz. 19-3“ , 
..H a rry  S m ith  od kryw a  A m ery1” ,, 
przedstaw ienie zam knięte  dla o ra »  
n ik ó w  ko le jo w ych .

T E A T R  P A Ń S T W O W Y  -
W  S A L I T E A T R U  P O P U L A R N E G O
We w to re k  ł  czerwca, środę i  cz«r 

ca, czw artek  J czerwca, p : 
czerwca, sobotę 5 czerwca o S° 
19.30 — „F irc y k  w  za lo tach '“ kon 
dia w  3 aktach F. Zabłockiego.

Z  O P E R Y  D O L N O Ś L Ą S K IE J

19'

W poniedzia łek, dn ia  31 m aja “® jji.k a  
...30 prem iera w ie lk iego  w i d o w  _ 

ba le tow ego-„O d b a jk i do bajki «■a KS 
ra Nedbala. D y ryg e n t Oldncł» nap
Szczegóły w  afiszach.

R e p e r t u a r  M »  
wrocławskich

od 31 do s czerwca
K in o  „Ś ląsk““ -  P ° l» ka“ 

w a “‘ — Czarodzie jskie 's k a rb
N iebo czy p isk lo . .O d *8,-'

Tarzana. „P o lo n ia - -  Gospoda w ią  
teczna. „Tęcza“  — M śc iw y Jas.r ą 
„F am a“  — B o h a te rk i P acy fiku .

i!olnośli|skich
Świdnicą — „G d y n ia -  — Rodzino

A rtam ono w ych . rrrw ia
Świebodzice — „W olność u r

Gavroche. , _ „ - - „ aJelenia Góra -  „ L o t -  S talowe serca- 
„M a rys ie ń ka “  — O flag 27. „T a try
W im ię  życia. __. ,

Lubomierz — „R a j"  — S iedm iu śm.

^c iep lice  -  „P ia s t“ — Dwulicowa ko­
bieta.
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juk żyjg polscy urifści plastycy ?
I d te re fu jący  tupiiik ankiety przeprow adzone) przez Z w iązek  Zaw odow y

\V  całym  k ra ju  zrzeszonych jest 
\V Z w iązku  ZawodoW ym Polskich 
A rty s tó w  P lastyków  1.8B0 tń k lft- 
Pży, rzeźbiarzy i  g ra fików .

N a jliezn ie jszym  z 24 ośrodków 
artystycznych jes t okręg warszaw 
Ski, liczący 458 Członków ZPAP, 
Wśród k tó rych  na jw ięce j jest ibna- 
la rzy  —  około 300. M alarze cl, 
poza upr&W iahiem  sztuk i czystej, 
u p ra w ia ją  dodatkowo dla  celów 
zarobkow ych sztukę stosowaną.

Rzeźbiarzy liczy  . W arszawa 7Ź, 
g ra fik ó w  —- 53. A rtys tó w , lnu  a-

gdyż odpowiedzi nadeszły jedyn ie  
z m niejszych ośrodków.

Ze SpraWózdania okręgu poz­
nańskiego, liczącego 108 członków  
W ynika, że poważrta część a r ty ­
stów  została za trudn iona ha M ię ­
dzynarodow ych Targach Poznań­
skich p rzy  urządzaniu stoisk, 
p rzy op racow yw an iu  różnych p ro  
je k tó w , znaczków M TP, ok ładek 
do kata logów  itp . Poza ty m  w ie lu  
a rtys tów  p ra cu je  w  prasie jako 
g ra ficy  1 w  tea trach ja ko  dekora­
torzy;

W iejących sztukę etÓsoWaift% ja k : P O M N j K  M IC K IE W IC Z A  I  K Ó - 
dektśraCja w nętrz, ; ę rshU ekn lra  gT i U M ¥  DO B A L E T U  PER KO W
w nętrz , dekoracja teStfa inS j cś 
ram ikó , m eta lop lastyka, tkactw o 
i  gobe lin ia rstw o, liie rh ić tY W  1 nie 
blarstW o — jest 30.

D ru g im  na jlieżriię jsz jon  ośrod­
k ie m  a rtys tów  p lastyków  jóst 
K ra kó w , liczący 46? czlońkow. o 
ańaiogićźnej do W iirsżawy prze­
wadze m alarzy (207), nhstęfiit.e 
g ra fik ó w  (52) j rżfe ib la rży. (37). 
Sztukę stośóWaftą up raw ia  81 a r­
tys tów .

SPECJALIZAC JA

M alarze, w ype łn ia jący  kw estio ­
nariusze zw iązkowe, ja ko  specja­
lizac ję  w  sw o je j sztuce podają 
m a la rs tw o sztalugowe, kom pozy­
cję, po rtre t, m in ia tu rę , pejzaż, ma 
la rs tw o  dekoracyjne, m alarstw o 
ścienne, po lich rom ię , m alarstw o 
kościćlne, re lig ijn e , W itrażn ictw o, 
konserw ację Obrazów itp . G ra ficy  
spec ja lizu ją  się W drzeworytach, 
gra fice  uży tkow e j, ilus trac jach  i 
rytóW ńiC tw ie.

Najlepszą ilu s trac ją , ja k  ży ją  
nasi a rtyśc i p lastycy, są odpowie­
dzi na ankie tę przeprowadzoną 
Wśród członków  źWiążku a r ty ­
stów p las tyków  w  cm cj Polsce,

S KIEGO
Część rzeźbiarzy poznańskich 

opracow uje Obecnie p ro je k ty  po­
m n ika  M ick iew icza. 18 a rtys tów  
Opracowało p ró je k ty  dó dekoracji 
i  kos tium ów  ba le tu Perkowskiego 
„S w a n tew id “ . JeśzćZe M ii i u trzy ­
m y w a li Się ź zam ówień na e x łi-  
b risy  i  ze Sprzedaży w łasnych 0- 
brazów  na Targach i  innych  w y ­
stawach.

Ż  n in ie jszych Ośtódków p lń - 
f.tycznych, p ierw szym  jest okręg 
w roc ław sk i, liczący 53 członków, 
W tym  39 m alarzy sztalugowych, 
10 dekora to rów  w nętrz , 3 dekora­
to ró w  tea tra lnych , 13 grafików, 7 
rzeźbiarzy,, 6 a rch ite k tó w  i  jedne­
go h is to ryka  sztuk i. Różnica V/ 
ogólnej liczb ie  cz łonków  i  W su­
m ie poszczególnych specjalności 
w skazuje ila  to, że a rtyśc i up ra ­
w ia ją  po k ilk a  specjalności, praw  
dopodobnie d la  celów zarobko­
w ych . Pożatem 28 z tych a r ty ­
stów pracu je  w  szkoln ictw ie, 2 w  
Zakładach ceramicznych, jeden 
za jm u je  się bucha lte rią , 2 w  w o­
jew ódzk im  W ydzia le K u ltu ry  i  
S ztuk i, 13 W innych  ubocznych, a

■ : ■  i    u miiii iiniiin

ty lk o  7 ży je  ze sprzedaży w łasne 
go do robku artystycznego.

Podobnie sytuacja przedstaw ia 
się W innych , m nie jszych ośrod­
kach plastycznych. W szędzie W łęk 
sżóść p lastyków  za jęta jes t w  
szkoln ic tw ie, W fab rykach , Urzę­
dach itp . W  Sopocie jeden ż rzeź­
b ia rzy  o tw orzy ł W łasny zakład 
kam ien iarsk i, in n y  —  pracow nię 
dekoracji w nętrz.

Część a rtys tów  z m nie jszych o- 
środków za trudn ia  Państwowa 
Centrala Teksty lna , Z akłady Po­
ligraficzne, Iz b y  Rzemieślnicze 
itp . Jednego z p las tyków  przygar

T e a t r  J o u v e t a  w  K r a k a n i e

Szkoła żon” — Moliera

n ęia e lek trow n ia  w  K ie lcach  jako akw a fo rt.

w ynos i 8.000 zł. W ubieg łym  ro ku  
p lastycy wrocławscy sprzedali za 
172.000 z ł 22 obrazów, z czego 10 
na by ły  in s ty tu c je  państwowe i 
samorządowe, a 12 p ry w a tń i na­
bywcy.

Zagadnien ie technicznej pom o­
cy d la  p lastyków , bardzo zw yk le  
kosztownej, rozw iązał doskonale 
okręg gdański, w  którego praco­
w n i w y k o n u je  się fa rby  d la  u ż y t­
k u  członków , gotuje Wóftuiks, a 
naw e t g ru n tu je  się p;<>tna i  te k ­
tu r y , Sekcja graficzna Z P A P  w  
G dańsku posiada prasy d ru k a r­
skie d la  odb ijan ia  d rzew orytów  i

u rz ę d n ik a , a drugiego gazownia 
w  K łodzku . Artyści plastycy za­
kopiańscy Zatrudnieni są w Gen-

JA SNIEJSZE PERSPEKTYW Y
W szyscy członkowie Z P A P  ko-

kopianscy zatrudnieni są w Leo- -z- s,aj nozatem ba obszarze ca- 
t r a l i  Przemysłu A r ty s ty c z n e g o  ! świad
oraz W Związku S a m o p o m o c y  , ^vs!ueU iabvch innym człon 
C h ło p s k ie j,  poza tym w każdym ^ I ^ S t ó w  » d d W y c h , w.za 
n ie o m a l ośrodku pewna pla kres,fe przydziałów ż y w f lo ś c io -
styków  pozostaje na u trzym an iu  
rodz iny, np. żona na U trzym aniu 
męża, dzieci na u trzym an iu  rodzi­
ców, a naw e t dalszych krewmy eh.

IL E  Z A R A B IA J Ą  A R T Y Ś C I 
M A LA R ZE ?

Z arobk i- a rtys tów  p las tyków  są 
bardzo nieproporcjonalne. W  W ar 
szawie przeciętna cena ob iazu, 
sprzedanego na WystaWie, w yn o ­
si do 00-000 zł, innych ©brązów —  
sprzedawanych w  p racow n i 
około 30.000 zł. Podobne cehy ma 
Toruń. W  ro k u  1947 sprzedano 
U  prac o le jnych i  3 akw are le  
przecię tn ie po 25.000 zł. Zakupów  
dokonały: W bjewódZka Rada A r ­
tystyczna, D epartam ent M uzea l­
n ic tw a  oraz monopole —  Z apa ł­
czany, T y to n io w y  i  S p iry tusow y.

W  in n ych  ośrodkach ceny ob ra ­
zów , są o w ie le  niższe. We W roc­
ła w iu  np. przecię tna cena obrazu

w y C h  i  o d z ie ż o w y c h , le c z n ic tw a
oraz wczasów. Świadczenia te są 
znaczną pomocą W ciężkim  poło­
żeniu m a te ria ln ym  artystów , k tó ­
re  może ju ż  jednak w  n a jb liż ­
szym czasie u legnie zm ianie, w sku  
te k  prSygotow uj ącej się a k c ji za­
ku p ó w  dzie ł plastycżnycn przez 
c z y n n ik i publiczne oraz re fo rtny  
Subsydiów, k tó re  -by um o ż liw iły  
n ie jednem u z a rtys tów  p rze trw a­
n ie  m om entów  kryzysow ych.

* 9
M o lie r  podany po jouvetowsku, 

to  oczyw iście je s t M o lie r specjal­
ny.

Przede w szystk im  p u n k t p ie rw  
sz.y, czy li sam A rń o lf.  Dotychczas 
zawsze p rz y w y k ło  się w idzieć Ą r -  
no lfa , ja k o  postać śmieszną, ba, 
naw e t gro teskow ą, a czasami po 
prostu  ja k p  zw ycza jną k a ry k a tu ­
rę. T a k  też go przeważnie się 
przedstaw ia. Tymczasem JouUet 
pokazał innego A rn o lfa . A rń o lfa  
głęboko ludzkiego. A rn o lfa  -p- 
cjdowieka, k tó ry  c ie rp i ;— Obojęt­
n ie  c z y  z w in y  w łasne j, czy też 
z w in y  losu —  i k tó ry  prżeż te 
c ie rp ien ia  budz i współczucie. To 
n ie  je s t ju ż  pew ny siebie sp ry ­
ciarz. k tó ry  pos tanow ił Odpowie­
dnio w ychow ać sobie ńa żonę głu  
p ią  gąskę, aby się uch ron ić  przed 
ew en tua lnym  noszeniem rogów , 
lecz b iedny człow iek, k tó ry  Się w  
te j g łup ie j gąsce nieszczęśliw ie i  
beznadzie jn ie zakochał.

Pewnie, że A rh o łf  Jouveta  śmie 
szy (ostatecznie „S zkoła żon“  nie 
jes t tragedią), ale śmieszy n ie  ja ­
ko  ja k iś  hum orystyczny typ , iećż 
z ty tu łu  swego postępowania. Ja­
ko is to ta  ludzka jednak ję s t czło­
w iek iem , przeżyw a jącym  głęboką 
w ew nę trzną  tragedię.

D ru g i pu nk t, to inscenizacja. 
M o lie row ska  klasyczna jedność

I W olne  M a « d V

FAC H O W IEC  irtleC iarsK i 
po trzebny od z iraZ , O krę­
gowa M lecza rn ia  spó łd z ie l- 
Cża W M iko ło w ie . 3S**d

R uW n G W /lN Ą  Silę b iu ro ­
w ą znajea dokładni®  k s ^ -  
g ó W ć ,  za trudn i od p b a z  
Sa' do b rych  w arU fikach -

1 F .ffla  budow lana. Zg łoste-

K U I.T C R A I.S E J  osobie 
(dwom ) poprowadzę gospo­
da rs tw o domowe O tó rty .

s r i  , Ä *  BR
H M » ) -—

C_jK a p s a

Ma tei. 338-58 od godz. 8-ej
W  13-63.' 639Sg
kARM EŁAfeiSA poSżUkujB 
fab ryka  Ha w a l w  CHdrzb- 
» lc ,  P iastowska U- Zgłoszę 
M a do fa b ry k i. BMW

F o t o  retuszera (fetUsżer- 
kę j s iłę  m łodą zdolną. Wo.- 
na, od zaraź poszukuje za­
k ła d  na d o b ryć li w a ru n ­
kach.. L is ty  do „p ite n ft lK ą  
Zachodniego“  ftatoW lfte, 
Pod „R etuszer“ . 942*8

p o t r z e b a  dw óch czeladni 
k ó w  rże iń iozyćh  z uiylifejęt 
ilośc ią  w y rę b u  mięsa i  eks­
ped ien tkę  do SlElfipu. re - 
itS k iU je  fla .s iły  (achoWĆ.
Zgiośźdńia ... S praw ied liw ość“  M ilo  Wi­
ce.' 01396

P R Z Y JM IE M Y  natyebntihs! 
pa tm c ż Ukończbną sźkblą 
fsandtóWą W i«W »o8ę . ¡05 
sróosla“  ŚositoWieCi Ta rgo ­
w a 4, GllOg

M A S ZY N Y  do sźydia, g łów  
k i  k u p iijC  K U K U L S K I, K a ­
tow ice  3 M a ja  E3. 31763

ZAKUPIMY samochód mar 
k i „Gaz‘.‘ w..dobrym stąpię. 
Zgłoszenia k ie ro w ać : , Z is r 
no “  Zabrze, i i i .  W olności
m ,  te i, 21-14.

TKOJKOf.OWIEC „Tempo“ 
dwócylihdrowy po generał 
nym remoncie sprzedam. 
Zabrze, Wolności 289, 3 p. 
Giiitioi. 32S8d
P LAC  BUDOW LANY* na 2
u lice , o p o w ie rzchn i Około 
3.000 m» w  LtąbrowiC G ór­
n iczej tań ió  do spk-zedania. 
Wiadomość: tśl. 660-75;,

6421g

327id

M A S Z Y N Y  dO Sźydia 3 m ę­
skie, dam skie, Stań dobry  
k u p im y  .,Ti>clino6paw“  K a ­
tow ice, P I. WólnśCi 9, tei. 
816-33 — gbdz. 8—17, 3270d

s t o l a r z y  na ro b o ty  fM -  
n ie row ańc i  fb ftb ty  , BiSłe 
poszukuje  Zak ład  sto la rsk i 
N ow ako w sk i daW hiej Ł e N  
ger, W ire k  M ia rk i i7. C443g

M IS T R Z  p ieka rsk i poszu­
k u je  czeladnika i  ucznia od 
źarażt M ik o łó w  Ul. 3 M a­
ja  19 — p ie ka tftia , 8B®8

POSZUKUJ»! pom ocii. dolno 
We.i z go tow aniem . O fe rty : 
Zabrże „W iedza“  pod .^ N r
,,613“ .

RSiTUSŹEfeKĘ - öpefatör- 
kę(a) przyjmę żąraź, ża- 
żńacżam, tylko rilę PIER­
WSZEJ KLASY. ZglóSJe- 
tiia Foto „Mimoźs“ Za­
brze Plac 24 Styrańis 2. 
tei. 37-78; 32723

M A S Z Y N Ę , do ’ szych  eka- 
ay jn ie  ku,pię. O fe rty : Dzieü 
nłk Zachodni KatoW-ice . — 
pod „3323“ . 8«S|j
KUPIMY silniki pierście­
niowe budowy zamkńiętej 
i  rozrüsznikäinl.: 30 KW — 
950 obiJmth. 2S0/B80 V 10
Trpr __ oso oBr./atB. 220(680 
V, i  k W — 0.5*. Obrtfttih. 
220/33 V, (t K W  - -  950 W ir. 
miń. miss» V. oi-aż silnia,
elektryczny kl-utkci war gr,
okapturzony: k Z L P  3 M ‘ 14» öbi.fmln, säöfäao V. — 
Oferty r. oftisdm i «ena nad 
syiäc BSeis»«*, «kiv.ynka 
pocztowa 27. 3_7iJ

D O M ł.K  je d n o ro d z iiin y  z 
ogrodem  pod Łodzią, gprse 
dam. O fe rty : „W iedza11 Za­
brze ood .D o m e k “ . 3267d

ZG U B IO N O  zaświadcz, o-1 
b yw a t. po isk. Panuś Ł,ucja, 
M iddonia , pow. Racibórz.

3259d

Zg u b io n o  2 dowody e- 
sobiste na 'nazwisko F i­
lipczak Otylia, '3  odelnkj 
zameldowania, metrykę ślu 
bli i  dźiećita, legityinaćję 
pracy ha nazwisko Putijrft- 
ska otyiia. Zwrócić ,za Wy
nagrodzeniem  Jelen ia Gó­
rą . Ś ta lifta  7 D ź ie ń iiik  Zą- 
chodhi. S278d

ZG U B IO N O  zaświadczenie 
o b y w a te ls tw a  p o ls k ie g o  N r. 
837 na nazw isko Spodzieja 
A g n ie s z k a , K u n ió w , p o w  
K lu czb o rk . 3250d

So p o t  — pokó j t  u iy w . 
KuChhi blisko plaży do Wy 
najęcia  czerw iec — lip iec . 
Kapsa. W ejherow o. Pucka 
9. 8423g

L « tt« le  harndtawe

S O LID N Y  kup iec  pdśźtiku- 
je  sklepu W ce n tru m  K ą to - 
W!C branża oboję tna . Zg ło­
szenia te le fon iczne 314-21.

64«g

S KLEP  — p a rte r i  p ię tro  
W eerttrUiłft Opólft oddam za 
zw rotem  kosztów  rem ontu . 
W iadom ość: Opole. 3 M a ja 
22 (F ryz je r) . [¡4243

Kolejowy kaba! telefoniczny
K o l u s z k i  —  Ł ó d ź

W a r s z a w a .  —  W  ostatnich 
dniach został oddany na PKP do 
użytku dalekosiężny kabel tele­
foniczny ułożony na trasie Łódź 
—  Koluszki.

Wybudowanie powyższej lin ii 
kablowej stanowi inwestycję w iel 
kie j m iary —  pierwszą w  tej ska­
li W  dziedzinie urządzeń kabli te­
lefonicznych na PKP, a nawet i 
W ogóle W kraju  —  w  okresie po­
wojennym. Wartość wybudowa­
nej lin ii wynosi ofc. 70 mil, zi.

Wymieniona lin ia kablowa jest 
fragmentem przyszłej projektowa­
nej w ielkiej sieci kablowych po­
łączeń telefonicznych na PKP, 
stanowiąc p o w ią z a n ie  w ę z ła  ko­
lejowego łód7.kiego z systemem 
pozostałej (częściowo Istniejącej, 
częściowo projektowanej) kolejo­
w ej sieci kabli telekomunikacyj­
nych.

a poaatem dcąane osoby. N o­
ta riusz  o trzym a ł kap ita lnego  gar­
batego k le rk a , H oracy służącego, 
ą H e n ry k  && —  orszsk ind ia r, 
(H e h tyk  przecież YCfaoą z A m e­
ry k i) .

Ponieważ A rn o łf  w  u ję c iu  Jou - 
veth n ie  jes t póst&eią hum & ry- 
styeżną, w ięc  strona  kom iczna 
została pi-zerzucona na postacie 
drugorzędne: b a  parę służących, 
gra jących stałe razem i  w y k ó ń y - 
w u jąćyćh  fńfemai identyczne ge­
sty, na nótariussa i  jego k iś fk a  
(notariusz ku law y , a k le rk  garba­
ty , twarze obydwóch b a rw y  sym - 
boliicżnego pergam inu) o-naż  Im  
H enryka , k tó ry  W swej lek tyce  ż 
podagryczną nogą i  z trzęsącym  
głosem b y ł postacią, ja k  ha ojen 
A tiiiś ł,  w p ros t opeietkoiyą . . Do 
tego dołącza się jeszcze koińiS it- 
fia  pówaga siedemisartmYieezsiych
M d ia ti 2 „Lu iz ja tny".

W staW ką też by ła  inUżyka Ki>iń 
pozyc ji V i« d « ó  V iętiego. RosUfega. 
ła  się ońa jednak n ić  ty lk o  p fze tł 
ro zm a itym i scenami, łeća iłu s tró - 
Wała je j d ia log i, ja k  bp. ńa za­
kończenie słaWatną ty radę  O itm - 
ta  i  C h rfza lda .

Przedstaw ienie b y łó  wspśńiate. 
T rudno w p ros t s łow am i okreś lić  
jego doskonałość i W tiłśfewie

. . .  . _____ ________ _ , _______m o ż n a  naw et zaryzykow ać tW ier-
m iejsća ió ś ta ła  u  Jouveta zaiie- • dzenie, iż  Jóu re tow ska  „S6koła
słona. Rzecz n ie  dztóje się w y ­
łącznie przed domem Agnes czy li 
A nusi (Boy śłu;sznie. z ro b ił z  A -  
ghćs Anusię, bo polska „Agn iesz­
ka “  n ie  by łaby  tu  im ien iem  od­
pow iedn im ; im łona  miają także 
swój „ k l im a t“ ), lfecz fa z  przed 
n im , a raz  wewnątrz, nidgo.. To  
„w e w n ą trz “  rożwiąsiańe Zostało 
dekoracy jn ie  W ten Sposób, że 
m u r otaczający dóm ek w  danym  
m om encie się rozsuw ał i  ukazy­
w a ł jego stronę w ew nętrzną, czy­
l i  ogródek. Tam  Więc rozg ryw a ły  
się sceny z A nusią , służbą, no ta­
riuszem , zaś znow u przed m urem  
sceny z Horacym , Chryzaldern 
itd .

P u n k t t i ’zeci, to w s ta w k i. W staw 
k a m i ty m i by ły  naprzód n ie iś iń ie  
jące w  tekście sceny m im iczne, 
a w ięc żjaW ieńie się Horacego ha 
początku sz tuk i (przed s łynną roż 
m ową o kob ie tach A rn o lfa  z C hry  
Załdem) i  jego niem e porozum ie­
n ie  Się z  Anusią, stojąćą na ba l­
konie, da le j scena z n ieudanym  
uprow adzeniem  A nus i przez H o­
racego przez A rn o łia  w  dom u A -  
racego przez A rno ld a  W doh iti A -  
nus i (św ietn ie ilus trow a na  przez 
w y la tu ją ce  przez okna rozm a­
ite  p rzedm io ty i  części garderoby)

żon‘! jesft ćhybń nb.iłep3zym tea­
tre m  w  świecie. G ra  całego ze­
społu, a n ie  ty lk o  genialnego Jou- 
veta ńa na jw yższym  poziomie. 
A nusia  w  osobie p. D o rn iiiitjue  
B lanchar s tw orzy ła  ty p  sceniczny 
O przedziw ne j ja k ie jś  „aęrodyna- 
m iezności“ . Je j W szystkie ruchy  
b y ły  idea ln ie  op ływ ow e i  rob iłY  
VTażenie spokojn ie  wiznOśząeej 
Się i  opadającej fa li.  Nadzw ycza j­
ne zwłaszcza by ło  u  n ie j po ru ­
szanie ig łą  oraz zw ro ty  gioWy 
p rzy  czytan iu  m aksym  M ałżeń­
skich.

K ra k ó w  przeżył naprawdę w ie l 
k ie  św ięto artystyczne. T e a t fb g ł 
w yp e łn io n y  po brzegi, a pub licz­
ność ( zw racała uwagą duża ilość 
w y tw o rn y c h  n iem a l pa rysk ich  to ­
alet) zgotowała gościom fra n cu ­
skim  faktyczn ie  żyw io łow ą oWa.
eję. . .

Z as łu g iw a li na to  W całe j roz­
c ią g ło ś c i.  B a ię s b w  g n r t i r t o ś

» «

i  s z i n i ! «

K A J A K  (ekiadak) dwUóso- 
ł)o # y  łió it ip ie t W bórdzo 
d ö b ry tn  stan ie (Pi&śf) do 
sprzedania. W iad.: B iu ro  
O ^oszeń, Katowice» 3 „M a* 
ja  42. 3275(1

A k ö B Ö E O N  üo w y. »  bä* 
sówy, 2 fe g iś try  — ćena 
7Ó tys i do Sprzedania. S»cz 
m a tc iż k  A iita m , M iko łó w , 
Ul. 3 M a ja  n i  49. 6437g

SINGER masżjfńę i  spód 
spfzedä Katovv-.cc!, ,Tag i 31- 
lofmkó 7, m . 5. f<445g

E2C2i.Oia.ci
T e l. 335.77, 

nłaśg
S łtA Y - ie r r ić ry

Sprzedania.

FA C H O W A  p ie lęgn ia rka  do
1- riiieśieezhego uriecka  .
2- Ietoie-gó ha W yjażd p iu
tiió  p o if ie b f lä i W a ru rilłi do 
b re . W iado ińS ifi: F -ffla  BU.‘ 
i r a ń s k i źab rże , W olności 
»gg 82«stł

P o sa d  p o s s u k u f«

P R S ifebsTA W IC lE L wpf.óWa 
dzony w  różnych b ran iad h  
tećh iitcżn jreb .. pr?.yjih;o
p rzedstaw ic ie ls tw o póważ- 
hyeh ł i r m  ha Śląsk. O fe rty  
„D z ie n n ik  Z n c iió d rii“  I la tb -  
w ieś  pod . T e chn ik  '• 6432g

b i i ż e d s t a w i c i e !-..; «sioak
handlow iec, k ie ró iyća  (czar 
wone praw o jazdy) ptzy.i" 
m ;e odpow iednią  Oośaflę. 
O fe rty  „D żie ftlM k KCGho- 
ańi“ Katowic« t>ód .

SiSSg

M OTOR ¡,D eu tz“  tam o, 10 
K M  na fu n d a m e n t b, d o ­
b ry  oraż opony ł«sS,iS spiż® 
dam. Ś tó la rn ia  Ą l ite «  Ha- 
leinBfe, Kicydniclta 37. 04-!:!

„JA W -V
mochód

i ihotocyitl i2ó sa-

*)

ZG U B IO N O  ka rtę  re je s tra ­
c y jn a  I tK U  na nazw isko 
Sadza W ładysław , W ro ­
cław": G4l9g

ZG U B IO N O  leg itym ac ję  
U bezpieczaln i Społecznej 
N r  1338534 M ajfehćrczyk Ma 
ria n , D ąbrow ą G órnicza.

5(4lg

ZG U B IO N O  tymeżasOWe 
Zaświadczenie tożsamości, 
w ydane przez Zr, rząd M ie j 
s lii w  łta tó w lcą ch  na. na­
zw isko  Olszewska M a ria ..

64S0g

I l a i i w a ł B i i a i »  |

A N G IE LS K IE G O . Ira h cu - 
skifrgo, ła c iny . rńa tem aty: 
k i  Wyucza K a tow ice , M łyn  
ska 7 I  p. po lew e j. M25g

KSIĘG O W O ŚCI am śry  kań ­
skiej" — p rzeb itkow ą  — b i- 
iahsóżnawstwa, G run tow ne  
w yuczen ie 4 tygodn ie . Po­
czątek 3 czerwca w p isy  ód 
gódz. 17—Sfl. Chorzów  I I ,  
K a ro la  M ia rk i 2, tri, 3,

642Źg

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
tab l. row . n r . 54205. B ,o- 
sok W ik to r, C ieszyn. 3278d

ÜGUBIONÖ ódCih.ek zóm el 
dowania na nazw isko Cze- 
derna A nna. św iadectw o 
szkolne siódm ej k lasy  na 
nazwisko Czederna B ra h :- 
siaW. S233d

ZG U BIO N O  żńSWidaczeńie 
obyw ate ls tw a po lskiego w y  
staw ione na nażWlskd H a- 
łetrtba AdelM da, S ic in ianó-

Gollat" ha tylny Wite, Jaglellbäska 7. 2 Wrót
üäpBQ sprzedain. M j.ado- 
ritości Grodżlec, N a ru .o w i- 
ćZfi 32. C«4g

M O n Y S T K A  hardZó Sdói-
fia póśztHiaj« p racy. O fe r­
ty  prószę K ierować „W ie ­
dza“  Zabrze pód , M ody* 
Ctlę&G. 32b8d

BxiROKO xaöina eitsvz- 
d ien tka  Znająca w szystk ie
branże poszukuje p racy  m  
ko  K a tow ice . O fe rty  «ód 
„Eks.pCd'Shtka“  Zabrze ■- 
„W itid ża “ , 3*S8d

M o t o c y k l  n . s . u , sw  w
BaMzo d o b rym  stanie sprze 
data. A v .ia -i.a k  Mała Dą- 
b rów jta , O św ięcim ska M.

3436g

SUb z e b a m  msszynę lewd 
ram iónną do szycia pode­
szew i  Szewską W dobrym  
stÄiiie. K on ieczny S tan i­
sław. Szopienice, O św ięc im ­
s k i 'i. - 843Sg

Y E li lN c T Y K l eżyste j rasy 
8 tygódniów®  Sprzedam. Ó- 
f t r t y  „C z y is tn ik “  K a to w i*  
eę pod ,,8333“ . 3443g

M ł y n a RZE — p rzyb o ry  
m łyń sk ie  artykuły teen- 
nicane dostarcza .M ły fta r* 
stWó“  K ra kó w , F ilip a  D- 

3237d

r»o s p r z e d a n i a  i  spa­
w a rka  ę lG kfty fiżha ; nrżó- 
tWorni -9 do ISO v . K r- 
tow iec, te i. !>"S-(i3. 3271 d

ze. w ynagrodzóń ie tń . 6448g

ZG U B IO N O  Zaświaddp. 0- 
byW at, po lskiego Paździerńy 
A nha, N owe OeiCi., pow. 
R acibórz, 3§84d

ZG U B IO N O  , leg itym ac ję  
noüezye. : .r  434 Gomóleć 
M ałgorzata, W ojhow ice , 
pow", Racibórz., 3283a

ZG UBIO N O  zaświadcz, o- 
B yw a ti pólek. Łasar F ra n ­
ciszka. Pawów, poW, Radl; 
bórż. 3282d

ZG UBIO N O  zaświadćż. o- 
byw a t. po isk. ć w ik  Anna 
GrzegóżoWiee. óoW . I-łaći- 
bórż. SZśld

ZGUBióNO orzeczenie, ma 
,łą tko w e  Skradzione ,1945 r. 
n a nazw isko KopC iuk F rań  
Ciszek. 328<M
ZG U B IO N O  zaświadczenie 
re je s tra c jt w o jskow e j R K Ü  
BólesłaW łee ba ń fl2V.'iś!to, 
P aw łow icz  Z yg m un t, 33łSd

E ó łn * .

r o d z i n , \  Ja rosław scy 
składa najserdeczniejsze 
podziękow anie za w ylecze­
n ie  beznadziCj.nęgó stanu 
¿drow iä dziecka ' ób. D r 
B erh ad ikov /l Z Cieszyna.

S273d

C H ŁO P C ZY K  ładny, s iero­
ta i i / ,  rbeżny cHfzcżóńy ód 
(Jam w  dobre ręce. Czeladź, 
MiloWićfeP 85; 6437g

dia Świata Pracy
{»o cenach obniżo­
nych na k ró tk o te r­
m inow e epłdty poleca

RADIO-FALA
K atow ice , Kościuszki 
n r  la .  2106

zewcy
z terenu Katow ic 1 Chorzowa, zgłaszajcie się 
indyw idualnie z kartam i rzemieślniczymi i  re­
je s tra cy jn ym i

po  x u tk u p  &&ór

twardych i tniękich
oraz skórguniy w  godzin, ód 8 do 14 W R/c_ 

. mieślniczej Centrali Zaopatrzenia i Zbytti, 
Oddział w Katowicach, ul. Korfantego 17/19,
te lefon 348-50. . 3228

DO LEMONIAD
Ekstrakty, barwione o Smaku: iuahrio- 
wy m, (i o m a r a h c z o wy m i cytrynowym.
PROSZEK 00  W IĄŻĄ «!* LODOW 

„ALFA“ Kraków, «lica Mikolnlaka 8* 2730

T ra n s p o r t
samochodami 10 — 15 
ton. Solidnie, tanio, 
fStaehowdak Bielsko, 
te ł. 26-70 cała dobę.

2165

Zakład tcchnslogiszRy

KsibköviO k/Bydsisztzy
p rö d rik tijc  KAUFDRIF. 

i POKOST syntetyczny. 5531

( iikrohiiia ..Hacihor/"
w  Raciborzu, ui. 1 M aja nr 4

O g ł a ś ż a

przetarg nieograniczony
na sprzedaż 5 po jazdów  m echanicznych różnych 
typów  i  m arek.

Samochody ogiądiić można . codziennie w  go­
dzinach od 9 do 14 w  garażach C u kro w n i do dn ia 
14 czerwca 1948 r.

O fe rty  w  Dózfirm owych przepisowo, za lakow a­
nych kopertach z napiścm: ,.O ferta  na samochód 
(Ciągnik) m a rk i . . . . . .  N r  . . . . . . . .  należy
składać do dń ia  15 czerwca 1948 f .  godz. 10.

K om isy jna  otw arc ie  Ofert nastąp i dn ia  15 
czerwca gódz. 12, Geny należy oferować na każdy 
po jazd Osobno. Do o fe rty  n&ieży dołączyć dowód 
wpłacenia w ad ium  w  kw ocie  10 proc. o fe row a­
ne j sumy. W p ła ty  dokonywać w  kasie C ukrow n i,

C ukrow n ia  „R acibórz“  zastrzega Sobie prawo:
1. Swobodnego W yboru oferenta bez względu 

na Certę.
2. Ćześdbwego korzystan ia  z o fe rty ,
3. U n iew ażn ien ia  części lu b  Całości prze targu

beż podania przyczyn i ponoszenia i  tego ty tu łu  
ja k ich ko lw ie k , odszkodowań, 3226

PRZYJMIEMY ca 1 Btieśnia 1948 r.
t a ź t / a l e r ó w  •  n t a c / i a n l k ó t t i

dó p fa ćy  W w aH żts taćh  W połąew.niu 
i  wykiaaami w Licaum Mechanicznym.
f  m  «» u  c  z a  c  i  e  l  a  [ i  f c «?)
języka  n iem ieckiego.

W a ru n k i dóbre. — M ieszkanie zapewnione.
Żgłószenia: Państw . L ice u m  Mechaniczne Olkusz.

Górnicza L i. 2is8

Jeleniogórskie Zakłady Papiernicze
Jelenia Góra, iii, Kilińskiego 89/39

o g ł a s s a j ą

przetarg nieograniczony
ba  g run tow ną naprawę d w u c y lim łn r.re j maszyny 

pa row e j mocy 1009 R M .
O fe rty  w  bezfirm oW ych kopertach, zalakowa­

nych, z ńapisetm „O fe rta  ha naprawę maszyny 
pa row e j“ , składać do dn ia  21. 6. 48 r. godz. 11, 
W W ydzia le  Teehnieznym  j .  Z, P., tamże ślepe 
kosztorysy, K om isy jne  O twarcie kopert \W obec­
ności p rzedstaw ic ie li f irm , nastąpi tegoż d w a  o 
godz. 12.

J, f i.  P, Zastrzegają sobie praw o żn iiahy  zakre­
su robót, dow o lny w yb ó r oferenta, czy podział 
robót m iędzy dwóch, lu b  w ięce j oferentów , oraz 
un ieważnienie przetargu, bez podania przyczyn 
i bez ponoszenia odpowiedzialności za S kutk i w y ­
nik łe dla oferentów .

Dó ófferty należy dołączye kW tt iia  dpłacons 
w ad ium  w  wysokości 2 proc. o ferow anej Sum;/. 
2227

F-m a „JO S E P H V ’< w  Ilic tsK u , — p9S4üKüj8

in 1 e r « K m  i i  i I t «  o t i S e w s i *
•/. d ług o le tn ią  p rs u ty k ą

Ź g lb s ie tili, piSeifirte Ui® osobiste, proszą 107 3- 
weć do w y tte ła łu  Persönalnegö l-m y  . j& te p h j r1!, 

h a  dyspozyc ji łn lesakShic służbowe. 2228

Obivisszczeüiei 9 licyiacii ruchomości
ÓsjłasZsni, że w czwartek dilik 3. óżerwtó 1943 t. 

a jódż. iB.tej ipZżetUai pabiieinie w Ketówieaeh prżł1 
ut, Kotlasrtego nir. 4, *a fUtówkę

1 6 0 0  k s i ą ż e k
„ U z i e m i  c i ą ż y  i  n o w o r o d k a “

SsłaSóWóayen ha sumę 80.ÓG9 zł,
Pfródmióty tbóżss oglądać W termin!« UeytMjt nr

rrtiajseu sprzedaży. . ,(_) gt, T a s a rek 
Komornik w Katowicachi -12*
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Pobyty ryczałtowe
„ O r f t is i i“

Warszawa. P. B. P. „O rb is " o r­
ganizu je  w  sezonie le tn im  pobyty 
ryczałtow e. „O rb is “  udostępnia 
swoim  k lie n to m  pobyt za opłatą 
rycza łtow ą  w  m iejscowościach ku

Poczta na uisi
Warszawa. W  pierwszym kw ar­

tale rb. Ministerstwo Poczt i Te­
legrafów podjęło akcję uspraw­
nienia prac pocztowych na terenie 
wsi.

W  ramach tej akcji powiększę, 
no liczbę listonoszy wiejskich o 
2 tys. Największą liczbę —  1.478 
listonoszy wiejskich posiada obec­
nie okręg poznański, dalej idę 
gdański 1.275, krakowski 806. Naj 
mniejszą liczbę posiadają okręgi 
szczeciński i olsztyński. 
Powiększenie liczby listonoszy w  
okręgach najsłabiej obsługiwa­
nych nastąpi w  przyszłości.

Obecnie liczba listonoszy w ie j­
skich wynosi 6.900.

ra cy jn ych  i w ypoczynkow ych w  
całej Polsce.

System  pobytów  za op ła tam i 
rycza łto w ym i pozwala usta lić  so­
bie z góry ca łko w ity  koszt w y ­
jazdu.

K oszty  pobytów  leczniczego i 
wypoczynkowego, obejmującego 
zabiegi stosowane w  uzd row i­
skach (bez lekarstw ), opiekę le ­
karską. mieszkanie i u trzym anie , 
w yn o s i:

za 3 tygodnie zł 16.800.—  
za 4 tygodnie zł 22.400,— .

W yżyw ienie smaczne i ob fite  
zaw iera w  sobie ca 4.000 ka lo r ii.
■ 3 -tygodn iow y rycza łt leczniczy 

bez m ieszkania i  u trzym an ia  kosz­
tu je  zł 6.000, 4 -tygodn iow y zł 
8.000.

Udzia ł w  wycieczkach, ponad 
7 dn i, od zł 550.— dziennie od 
osoby.

D la dzieci do la t  6 stosuje ślę 
25 % zn iżki od ceny kosztów  u -  
trzym ania.

TĘjBMmysiĘj§^€B uu B & s k id a ic lte
Przed podpisaniem  koninencji polsko-czeskiej

Cieszyn (kor. w ł.). w  w y w ia ­
dzie, udzie lonym  przedstaw icie­
lo w i agencji SAP m in is te r Petr, 
baw iący niedawno w  Warszawie, 
ośw iadczył, że w  na jb liższym  cza 
sie przy jedzie , do P rag i dla pod­
pisania ko n w e nc ji tu rystyczne j 
po lsko-czeskie j m in . kom un ika­
c ji Rabanowski. W kom entarzu 
dodano, że b ra k  ta k ie j konw encji 
daje się d o tk liw ie  we znak i zw ła­
szcza w  T a trach  i Karkonoszach.

W iadomość ta  uradow a ła  n ie­
jednego tu rys tę , ta k  polskiego, 
ja k  i  czeskiego, k tó ry  w  swoich 
m arszru tach m usia ł ograniczać 
się w y łączn ie  .do własnego tere­
nu. W ydaje się, że taka konwen­
cja  m a-specja ln ie  duże znaczenie 
d la  te renu beskidzkiego, a w y ­
p ływ a  to z fa k tu , że tu rys tyka  ta 
zarówno po po lsk ie j, ja k  i po 
.czeskiej s tron ie  jes t bardzo roz­
w in ię ta , ja k  i z tego powodu, że

n a tym  najserdeczniejszym  od­
cinku, gdzie s tyka ją  się w p ły w y  
dwu b ra tn ich  narodów, pogłębie­
nie przyjaznych stosunków m ię­
dzy polską i  czeską ludnością 
arogą wza jem nych turystycznych 
przenikać doznałoby n ie w ą tp li­
w ie  wzm ocnienia i ug run tow a­
nia.

Beskidy stanow ią zarówno dla 
re w iru  ostrawskiego, ja k  i po l­
skiego re w iru  górnośląskiego 
oazę wypoczynku. Co niedzielę 
zjeżdża po te j i tam te j stronie 
g ran icy  setk i aut, w iozących 
gó rn ików , hu tn ików , rozm aite 
zespoły, pracy do m iejscowości 
podbeskidzkich, skąd czynione

Dorsza złow iono najw ięcej
Ę J t i n ł f |  j j ę  / i o / o i mns f *  k w i e t n i u

Gdynia. Kwiecień br. był pomy 
sinym miesiącem dla ważnego dzia­
łu gospodarki narodowej, jakim, jest
rybołówstwo morskie. Niezwykłe 
sprzyjająca pogoda w dwóch deka­
dach kw ietnia wpłynęła dodatnio 
na w yn ik i połowów bałtyckich, któ 
re dostarczyły ogółem 5.965 ton ryb 
wartości ponad 260 milionów zł.

S P O R T W  f ie f z e  pith

Ruch - Widzew 13:1 (5:0)
C h o r z ó w .  Piłkarskie spotka­

nie o mistrzostwo ligi piłkarskiej, 
rozegrane w Chorzowie pomiędzy 
zespołami Ruchu i Widzewa, za­
kończyło się zasłużonym zwycię­
stwem gospodarzy.

Od początku meczu Ruch w y ­
kazuje znaczną przewagę nad 
przeciwnikiem, opanowując boisko 
i  grając lepiej technicznie i tak ­
tycznie we wszystkich liniach.

Wszystkie zagrania ataku cho- 
fzowian nosiły w  sobie zarodki

bramki, pewnie egzekwowane 
przez jego graczy.

W  pierwszej części gry bram ki 
zdobyli: Morys. i Przecherka po 
dwie oraz Alszer.

W  drugiej części gry Ruch w  
dalszym ciągu góruje nad prze­
ciwnikiem, strzelając bramki 
przez Cieślika (2), Alszera i Prze- 
cherkę. W 20 minucie Fornalczyk 
zdobywa bramkę dla Widzewa * 
rzutu karnego.

Od 10 min. drugiej połowy W i-

W  lid z e  s z c z y p io rtt ia k a

AKS - Cracovia 14:5 (6:4)
Chorzów. W meczu o mistrzostwo 

lig i szczypiorniaka, pomiędzy Cra- 
ęovią a AKS-em, zdecydowane zwy­
cięstwo odnieśli gospodarze 14:5 
(6:4), rewanżując się jednocześnie 
za porażkę w Krakowie. Należy 
przypuszczać, że nie zajdą w tym  
wypadku żadne kom plikacje i  w y­
n ik  zostanie zweryfikowany, zgo­
dnie z tym, co działo się na boisku.

Pierwsza połowa na niezbyt do­
b rym  poziomie, przy czym słabiej niż 
zwykle zagrywa atak AKS-u. .W 
drugie j połowie miejscowi od po­
czątku przejm ują in ic ja tyw ę w  swe 
¡ręce i rozpoczynają oblężenie 
bram ki przeciwnika.

B ram ki dla zwycięzców zdobyli: 
T h ie l I I  5, Krawczyk, k tó ry  zagrał 
bardzo dobrze w  pomocy i Thie l I 
po 3, Faber i  i M urłowski 1. Dla 
gości — Kow alski i Więcek po 1 
I Kühn 3. Sędzią p. Czmoch z W ar­
szawy na poziomie.

Przedmecz o mistrzostwo klasy A  
rezerw A K S -u i Pogoni nie od­
był się.

Pogoń —  AZS Kraków
7:7 (3 :4 )

Kraków, (tel. w ł.) Pogoń kato­
wicka, goszcząc w  Krakowie, m u­
siała się zadowolić zdobyciem je ­
dnego ty lko  punktu.

Mecz został rozpoczęty 6 m inut 
po dopuszczalnym czasie spóźnienia 
się. drużyny AZS-u i powinien być 
zweryfikowany walkowerem dla 
Pogoni. Gra na ogół. była wyrówna­
na, z k ró tk im i okresami przewagi 
gości, którzy nie p o tra fili wykorzy­
stać w ie lu  dogodnych momentów 
na zdobycie bratnki. "

Bram kam i dla miejscowych po­
dz ie lili się:' Bulor 2, Obuchowiez 
Ralicki 3; dla gości — Kazek -i, 
Piechula 1, Tkocz 1, Pięchowicz 1.

dzew grał w dziesiątkę, gdyż sę­
dzia usunął Gbyla za krytykowa­
nie jego orzeczeń.

W  końcowych minutach gry 
bram ki dla Ruchu zdobywają A l­
szer i Cieślik po 2.

Cracovia -  AKS
5:1 (3:0)

Kraków (tel. w ł) .  Cho­
rzowski A K S  przegrał w  K ra ­
kow ie ligowe spotkanie z 
Cracovią, występując bez 
swych czołowych zawodni­
ków  —  Spodzieji i Jandudy.

B ram ki dla zwycięzców 
zdobyli: Różankowski I  2, 
Różankowski I I  2 oraz Bobu- 
la jedną. Jedyny p unk t dla
AKS-u zdobył Cholewa.

Legia — R jjm er 
2:3 (2:2)

Rybnik. Rym er odniósł 
zwycięstwo nad stołeczną Le­
gią. Gra na n isk im  poziomie. 
B ram karz Legii, Skromny, 
uch roń ił gości od większej po 
rażki. B ram k i dla Rym er a 
s trze lili: w  10 m inucie z rzu ­
tu  karnego Pierchała, w  39 
m inucie Jan ik  oraz po prze­
rw ie  w  11 m inucie Kurzeja. 
Dla Leg ii: w  21 m inucie G ór­

D e c y z ja  P Z P A * u :

Druga liga utworzona
_ Warszawa. W  niedzielę odbyło 

Się nadzwyczajne w a lne zebranie 
Polskiego Z w iązku  P iłk i Nożnej, 
na  k tó ry m  uchwalono powołanie 
do życia I I  lig i państwowej.

Zebranie zagaił wiceprezes 
P rzew orsk i. W ybrano kom is ję  
sk ró tacy jną  w  składzie: m gr. P i-  
rożyń sk i (K raków ), N ow akow ski 
(W arszawa), p rok. Jasik  (Poznań), 
p rzew odn ic tw o zaś powierzono 
de lega tow i Łodzi, Zatkem u.

W niosek zarządu PZPN o po­
w o łan ie  I I  l ig i państw ow ej zre­
fe ro w a ł dyr. O grodzki —  w ice­
przewodniczący W G  i  D P Z P N -u  
po k ró tk ie j dyskus ji, w  k tó re j 
n ik t  n ie  w y p o w ie d z ia ł. się prze­
c iw . W niosek został p rz y ję ty  przez 
delegacje 19 okręgów  (b rak  by ło  
przedstaw ic ie la  B ia łegostoku).

Następnie przystąp iono do dys­
k u s ji, k tó rą  poprzedził p rz y ję ty  
przez aklam ację apel inż. P rze­
w orskiego, by  o awansie do I I  lig i 
decydow ały ro zg ryw k i, a nie no­
m inac ja . W  dyskus ji w ystąp iono 
z propozyc jam i powiększenia ilo ­
ści k lu b ó w  do 20, dopuszczenia 
do rozg ryw ek R K U  i Gedanii, do­
puszczenia do g ie r w icem istrzów  
trzech na js iln ie jszych  okręgów.

A u s t r ia —T u r c ja  
1:0 (0;0)

Propozycje te  w  głosowaniu od­
padły. P rzy ję to  natom iast w n io ­
sek inż. Przeworskiego, by 18 
drużyną b y ł nie w icem is trz  k lasy 
A  na js iln ie jszego okręgu, lecz 
zwycięzca spotkania e lim in a c y j­
nego m iędzy tą drużyną a czw ar­
ty m  zespołem grupy, w  k tó re j gra 
m is trz  Śląska. Ostatecznie w ięc 
p rzy ję to  p ro je k t PZPN  z popraw ­
ką inż, P rzeworskiego 220 głosami 
przy 45 p rzeciw nych i 35 w s trz y ­
m ujących się.

Drugą klasę stanow ić w ięc bę­
dzie: 4 k lu b y  spadające z I  lig i, 
3 z rozg ryw ek m iędzyokręgo- 
wych, w  k tó rych  uczestniczyć bę­
dą m is trzow ie  5 grup, 10 z 5 grup 
drużyny  zajm ujące 2 i 3 m iejsca 
w  grupach) oraz zwycięzca e lim i­
nac ji: w icem is trz  na jsiln iejszego 
okręgu—  4 drużyna z grupy, w  
k tó re j gra m is trz  Śląska.

W niosek o w p łacanie 5 proc. 
dochodu z meczów I I  l ig i do okrę ­
gu na cele szkoleniowe p rzy ję to  
przez aklam ację.

Następnie poruszono sprawę 
zniesienia ka re nc ji. Za zniesie­
niem  p rzem aw ia ł z ram ienia 
P Z P N -u  inż. P rzew orski, podkre -, 
śla jąc u jem n y  je j w p ły w  oraz 
fa k t, iż przeżyła się, szczególnie 
wobec przeprowadzanej reo rga n i­
zacji w  sporcie. W  dyskusji, ja ka  
się na ten tem at w yw iąza ła , m ów ­
cy p o p a rli w  p e łn i stanowisko

P ZP N -u. Z bardzie j cha rak te ry ­
stycznych w ypow iedz i w ym ien ić  
n ileży op in ię  kp t. zw iązkowego 
A lfusa , że. u ta len tow an i zaw odni­
cy w  klasach B  i  C nie m ają moż­
ności w yko rzys ta n ia  w  pe łn i 
swych zdolności, wobec czego do­
m agał się, by w  każdym  okręgu 
pow sta ła  kom is ja , k tó ra  decydo­
w a łaby  o zw o ln ien iu  zawodnika, 
o ile  to będzie korzystne dla  spor­
tu  polskiego.

ski i  w  41 m inucie Szaflarski.
Sędzia Cerbas z Poznania, 

dobry.

I.K S  ~  W is ła  
1:3 (0:1)

Łódź. Zasłużone zwycię­
stwo odniosła drużyna W isły, 
k tó ra  przeważała przez cały 
czas meczu.

Polonia (W arszawa) -  
T a r novt a 3:0 (0:0)

Warszawa, (tel. w ł.) Zasłużone 
zw ycięstw o P olon ii, k tó ra  szcze­
góln ie w  d rug ie j po łow ie  g ry  gó­
row ała  nad p rzeciw n ik iem .

W a r ta -P o lo n ia  Bytom

1:3 (1:1)
P o z n a ń ,  (tel. wł.) Drużyna 

bytomskiej Polonii sprawiła m iłą  
niespodziankę, bijąc W artę na je j 
własnym boisku w  stosunku 3:1 
(1:1). Zwycięskie bram ki padły ze 
strzałów: Kulaw ika (2) i Szmyda 
(1).

TA B E LA  L IG O W A
Ruch 7 12 33:10
Polonia Bytom 8 U 16:15
Cracovia 7 10 18:12
Legia 8 10 18:13
Polonia Warszawa 8 9 20:17
Rymer 8 8 21:18
Garbarnia 8 8 11:10
AKS 7 8 14:13
Wisła 8 7 20:16
W arta 7 6 12:18
Tarnovia s 6 9:16
Ł K 8 8 5 14:22
Z Z K 7 4 10:14
Widzew 7 2 10:32

47 sek. na 400 m.
S y d n e y. Australijski sprinter, 

Morris Curotta, uzyskał podczas 
akademickich zawodów lekkoatle­
tycznych doskonały w ynik w bie­
gu na 400 m —  47 sek. Czas ten 
jest zarazem nowym rekordem  
Australii.

Wartość wyniku sprintera au­
stralijskiego podnosi fakt, że czas 
uzyskany przez niego, jest zaled­
wie o 1 sek. gorszy od rekordu 
świata na tym dystansie.

Odbudowa stadionu olimpijskiego
u e  Wrocławiu

Ze względu na to, że mały sta­
dion może pomieścić tylko 30 tys. 
widzów, remontuje się obecnie 
również trybuny wielkiego stadio. 
nu, w  celu pomieszczenia ogółem 
ponad 40 tys. osób. Na wielkim  
stadionie układa się również tor 
żużlowy, oraz 450-metrową bież­
nię. Każda z gier sportowych po­
siadać będzie do dyspozycji 4 boi­
ska.

Prace techniczne przy budowie 
stadionu olimpijskiego prowadzo­
ne są we własnym zakresie, przez 
Komitet Odbudowy Stadionu. —  
Oprócz 300 robotników, pracują­
cych po 10 godzin dziennie, zatrud 
niona jest również młodzież orga­
nizacji „Służba Polsce“. Junacy 
odbudowują bieżnię lekkoatle­
tyczną i tor motocyklowy.

W r o c ł a w .  Wrocławski sta­
dion olimpijski, jedyny tego ro­
dzaju o tak imponujących roz­
miarach obiekt w Polsce, będzie 
miejscem interesujących imprez 
sportowych, które odbędą się w 
okresie wystawy Ziem Odzyska­
nych.

Obecnie na stadionie olim pij­
skim dokonano już odgruzowania 
terenu. Zasypano leje od bomb, 
usunięto 80 ton złomu, wylcarczo- 
wano ponad 1100 drzew.

Na obszarze stadionu urucho­
miony będzie mały stadion, który 
posiadać będzie kabiny z natry­
skami. M aty stadion przeznaczony 
jest na zawody piłkarskie i lekko­
atletyczne. Na stadionie przygo­
towuje się również 9 kortów teni­
sowych i 3 baseny pływackie.

Wzrosły połowy ryb wysoko war­
tościowych: łososia , i śledzia czte­
rokrotnie, węgorza trzykrotn ie , p ła- 
stug pięciokrotnie, szprota — 28 ra 
zy więcej. Tego ostatniego poła­
wiano głównie w  Zatoce Puckiej 
od strony Półwyspu Helskiego. Po­
łow y śledzia uprawiano między Re 
wą a Jelitkowem, jak również w 
odległości 900 m od Darkowa, na 
głębokości 8 — 12 m.

Głównym przedmiotem połowów 
bałtyckich pozostał w  dalszym cią­
gu dorsz, którego wyłowiono ponad 
5 tys. ton. Łowiska jego znajdowa­
ły  się w  odległości 15 — 30 m il mor 
■-kich na północny-wschód od Helu 
oraz między W ielką Wsią a Kuźn i­
cą.

W połowach dalekomorskich bra­
ły  udział 24 traw lery, z których 20 
łow iło  na Morzu Północnym i w o- 
kolicach Islandii, wyładowując ewo 
je holowy w A ng lii w charakterze 
polskiego eksportu.

Z ogólnej sumy połowów bałtyc­
kich praw ie 30 proc. również zosta­
ło skierowane na eksport, głównie 
do strefy radzieckiej okupowanych 
Niemiec. Polskie rybołówstwo mor 
skie staje się w ten sposób coraz 
bardziej przemysłem eksportowym.

75 czynnych na wybrzeżu zakła­
dów przetwórczych wyprodukowa­
ło w  kw ietn iu , 1.130 ton przetworów 
rybnych wartości ponad 218 m ilio ­
nów złotych.

Kredyty dla gospodarstw 
dotkniętych gradobiciem

W arszawa. (P A G .)  M in . R o ln ic tw a  
i  Reform Rolnych zawiadamia, że 
Państwowy Bank Rolny uruchom ił 
29 maja r. b. za pośrednictwem po­
wiatowych Kas Komunalnych spec­
jalne kredyty krótkoterm inowe 9- 
miesięczne, przy oprocentowaniu 
rocznym 6,5. proc. Wysokość otw ar­
tych kredytów dla wszystkich wo je­
wództw wyraża się łączną sumą 
20 min. zł. Woj. krakowskiemu dla 
po w.: Miechów, Olkusz, Limanowa 
przydzielono 4,5 m in. zł, woj. rze­
szowskiemu dla pow.: Brzozów i 
Łańcut — 5650 tys, zł, woj. śląsko- 
dąbrowskiemu dla pow.: Prudnik, 
Katowice, Gliw ice, Tarnowskie Gó­
ry, Rybnik i Zawiercie — 3,5 min. 
zł, woj. warszawskiemu dla pow.: 
Garwolin — 1 min. zł, woj. kielec­
kiemu dla pow.: Pińczów, Kozienice 
i Busko — 5 min. zł i woj. olsztyń­
skiemu dla pow. Braniewo — 350 
tys. zł.

są dalsze w yp raw y.; Beskidy bo­
w iem  —  na tu ra ln y  p a rk  spacero­
w y  —  nie nużą, są łagodne, do­
stępne nawet dla m n ie j w y tra w ­
nych p iechurów . Na samych 
szczytach is tn ie ją  dogodne schro­
niska św iata pracy tak  z tej jak 
i z tam te j s trony granicy. Zresz­
tą, ja k  p ra k ty k a  w ykazała , W 
schroniskach tych. zarówno po l­
skich ja k  i czeskich, schodzą się 
ju ż  i  te raz goście z obu, stron 
gran icy. Chodzi ty lk o  o to. aby 
spraw ie te j nadać tło  prawne. P° 
te j ja k  i d rug ie j stronie O lzy is t­
niejące tow arzystw a turystyczne 
od ro ku  stara ją  się uregulować 
sprawę tu ry s ty k i pogranicza, czy 
n iąc isobie wzajem ne ustępstwa 1 
dogodności. Powstałe na terenie 
czeskiego Śląska Cieszyńskiego 
polskie tow arzystw o tu rys tycz­
ne ja ko  sekcja Stowarzyszenia 
M łodzieży P o lsk ie j uzyskało ze­
zwolenie od w ładz P T T  na ko rzy ­
stanie ze zniżek tu rys tycznych W 
po lskich schroniskach. Turyści 
po'.scy z tam te j s trony O lzy ko­
rzysta ją  z jednego schroniska w  
Beskidach na Kozubowe), szczy­
cie leżącym na bardzo ru c h !:- 
w ym  szlaku tu rys tycznym . \v o -  
dącym przez sz y cze~k‘cn Be­
skidów.

Już tych k ilk a  fragm entów  * 
odcinka turystycznego Beskidów 
Zachodnich, stanow iących g ra n i­
cę polsko-czeską, m ów i o w ie l­
k im  znaczeniu, ja k ie  posiadać 
będzie przyszła konw encja  tu ry ­
styczna dla tego re jonu . (m)

Podatki w czerwcu
Warszawa. (PAG.) W czerwcu rb. 

płatne są następujące podatki bez­
pośrednie: do dnia 7 czerwca poda­
tek od wynagrodzeń zapłaconych 
w maju rb.; do 15 czerwca za liczka  
miesięczna na podatki: dochodowy 
i o b ro to w y  obliczona na podstawie 
do chodów  i obrotów o s ią g n ię tych  
i powstałych w maju rb. P onadto  
płatne są podatki, na które p o da t­
nicy o trz y m a li decyzje w y m ia ro w e  
z term inem płatności w  czerw cu  
rb., jak ró w n ie ż  zaległości od roczo ­
ne i  rozłożone na raty z terminem 
płatności w tymż,e miesiącu.

Słuchamy ra d ia
W TO REK, 1 CZERW CA

5.58, Sygnał i zapowiedź stacji-. 
Sygnał i  ..K iedy  ranne“ . 8.03 Gimn» 
s tyka . 6.15 W iadom ości. 6.20 Zegaryn 
ka. 6.50 P rog ram . 7.00 Sygnał czasu 1 
dz ienn ik . 7.15 Zegarynka. 8.20 In fo r ' 
mac.ie. 8.25 S krzynka  P C K. 8.35 Od­
c inek pow ieści. 8.30 „Jedzm y duz 
ja i “ . S.OO P rogram . 6.05 M uzyka. »•- 
L e kc ja  języka  czeskiego. 11.57 sy­
gna ł i  he jna ł. 12.04 D z ienn ik . 
K once rt. 12.50 „Ż y w ie n ie  k u r " ,  tJ.w 
Dalszv ciąg kon ce rtu . 13.20 Koncet^ 
życzeń. 13.45 M uzyka. 14.00 J<«-_
'Havdn — K w a rte t. 14.30 A u d yc ja  dla 
dzieci. 14.50 K o m u n ika ty . 15.00 » fo r *  
m acje. 15.15 A k tu a lia . 15.25 Le kc ja  J" 
zyka czeskiego. 15.40 K ą c ik  s p o rto w y  
15.45 A u d yc ja  lite ra cka . 16.00 D z ien tu * 
16.20 K ą c ik  szachistów. 16.25 ..GaWS' 
da rybacka*1. 16.35 S krzynka  technicy 
na. 16.45 „M uzyka  fra n cu ska ". 1*-®? 
..P am ię tn ik  A n n y  L a to u r“ . 17.45 • 
ce — najb liższa gw iazda“ . 160° K o n ­
ce rt p o pu la rny . 18.45 O dcinek pow ie­
ści. 19.00 A rie  i  p ieśn i kompozytorom 
ro sy jsk ich . 19.20 K o n ce rt. 20.00 Dzień 
n ik . 20,45 ..M łodzieńcza twórczość 
Kraszewskiego. 21.00 K once rt syn u 0'  
n iczny. 22.15 M uzyka. 22.45 program  
22.50 M uzyka. 23.00 D z ienn ik . 23.15 
gram . 23.30 H ym n  i kon iec andycy.1-

Tania książka
Spół. Wyd. „C zyte ln ik“  rozw ija 

bardzo żywą działalność w ydawni­
czą. Prócz licznych nowych dzięł, 
rzucanych rokrocznie na rynek 
księgarski, zorganizowano dwa K lu ­
by: „D obre j Książki“  i  „Odrodze­
nia“ . Dają one członkom regularnie 
co drugi miesiąc przy abonamencie, 
wynoszącym ty lko  1800 zł rocznie, 
płatnym  w całości lub w ratach, 
dobre powieści o objętości od 200 
(jo 450 stron takich autorów, jak 
Andrzejewski, Pruszyński, N iekra­
sow. Priestley, Dygat, Rzezacz, 
Vailland, Caldwèll, Nałkowska i  in.

O powodzeniu, jak im  cieszy się 
ta akcja, świadczyć może fakt, że 
pierwszy tych klubów  zdobył w  
ciągu kw arta łu  25 000 członków, a 
drugi w  okresie czterech miesięcy 
15 000.

Gdyby abonament roczny w kwo­
cie 1800 zł by ł dla czyjejś kieszeni 
zbyt w ie lk im  obciążeniem, można 
w  prenumeracie miesięcznej, wyno­
szącej 100 zł, zaipówić „B ib lio tekę 
Romansów i  Powieści". Tom iki je j 
ukazują się 5 i 20 każdego miesiąca, 
przy czym objętość każdego wynosi 
04 strony dużego form atu, co od­
powiada 160 stronom książki o fo r­
macie normalnym. Wydane dotych­
czas T. T. Jeża „Narzeczoną haram- 
baszy“ , Centkiewicza „W śród lodów 
Północy,, i Maupassanta „Baryłecz-. 
ka“  dowodzą, iż Spółdzielnia dąży 
do upowszechnienia czytelnictwa 
wśród najszerszych warstw  i  stara

się dostarczyć każdemu do dornw 
tanich i  dobrych dzieł autorów 
polskich i obcych.

Oddzielną pozycją jest t. 
„Omnibus -  B ib lio teka niepróżnuj®' 
cego próżnowania". Dotychczas ukâ  
zało się dwanaście tom ików ilus tr0 
wanych, w opracowaniu w yb itnyc_ 
polskich uczonych: dr W. Taszy): 
kiego, dr K . Gumińskiego, dr 
Szarskiego, dr A. Kulczyckie.-0’ 
dr J. Rymara, dr J. Biborskie?0 
i dr S. Urbańczyka.

W najprzystępniejszej, lecz żywął 
i interesującej form ie odsłanj3^  
przed każdym, kto tom ik i te b ie fV  
do ręki, przeróżne zagadnienia v/* 
dzy. Rozwiązują zagadki z zakre 
biologii, zoologii, fizyk i, przyro ^  
znawstwa i innych dziedzin nau

Z najnowocześniejszymi 3e1 ^
byczami możemy się zapoznać - ■ 
cenę k ilk u  papierosów — P1̂  0 . , 
złotych, ty le  bowiem kosztuje _ •
tomik. Zć zaś składa się przeciętni- 
z około 30 stron małego 
u ła tw ia doskonale, a z w ie lk im  P 
żytkiem  „zabijanie nudy na - 
w czasie k ró tk ie j jazdy tram waje , 
autobusem, lub koleją.

Takie „przemycanie“  wiedzy i  k u l­
tury zasługuje ze wszech m ia r  n . 
uznanie. Życie dostarcza na to licz­
nych przykładów niemal codzien­
nie. Toteż „C zyte ln ik" wystąp ił ze 
swą in ic ja tyw ą ja k  najbardziej na 
czasie. (wm.)
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